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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie na prowincji zx granicę 


miesięcznie lzi 50et. 2 zł. 
kwartalnie 4zł.50ct. 672. 7 zł 50zł. 
półrocznie 8 zł. 12 zł. 15 zł. 


BM=— Prenumeratorowie miejscowi, składa- 


jący pra 
U aŁ, 


telni H. Altenberes (dawniej F. H. Richtera) 


Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie- 


sięcznie 35 et., kwartalnie | zł. —= 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach Żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy nezt izabaw prywatnych, 


zedpłatę bezposrednio w administracyi 
Nar., (nl, Karola Ludwika 3) mają prawo zu 
pełniebezpłatnego wypożyczania książek z czy- 


We Lwowie —(zwartek dnia 20, Czerwca 1895. 


AZOT TZ 


reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 


nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 
centów od wiersza. 

Numer kosztuje 6 et. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


Lwów 19 czerwca. 


Komitet centralny przedwyborczy, u= 
stanowiony przez Koło sejmowe,» nkon- 
stytuował się, jak już onegdaj <donieśliś- 
my, wybierając w miejsce iks. Adama 
Sapiehy, który zrezygnował, przewodni- 
czącym swoim hr. Wojciecha Dzie d u- 
szyckiego, zastępcę przewodniczące- 
go dra Tadeusza Skałkowskiego, 
sekretarzem p. Albina Rayskiego. 

Opinia publiczna 2 przykrością po- 

wzięła wiadomość 0 + usunięciu się ke. 
Adama Sapiehy od. przewodnictwa w ko- 
mitecie przedwyborczym krajowym. Jaki2 
były powody, które skłoniły do usunię- 
cia się od tyle poważnej akeyi obywa- 
telskiej męża tak „popularnego +wskraju 
W najszlachetniejszem „tego słowa zna- 
czeniu, tak wysoce cenionego w całym 
narodzie, jak ks. Adam Sapieha: — mie 
chcemy roztrząsać. Stoimy wobec faktu 
dokonanego, Nie pora więc na wymówki 
i krytyczne nwagi. «Należy raczej wziąć 
spokojnie pod rozbiór sytuacyę, wobec 
której świeżo ukonstytuowany komitet 
eentralny rzeczywiście trudną i pełną 
odpowiedziałności ciężkiej działalność 
swoją rozpoczyna. 4. 
_ "Termin wyborów sejmowych nie jest 
Jeszcze naznaczony, gdy rownocześnie 
nasuwają się przypuszczenia, iż jeszcze 
w tym roku będą musiały być przepro- 
wadzone powszechne wybory także i po- 
słów do Rady państwa. Więc być może, 
że wypadnie temu komitetowi przepro” 
wadzić w tym roku podwójne wybory 
powszechne | ga 

A jeszcze do tego — W jakich wa 
Pwt dykalne, wprost 

to nigdy jeszcze rady » „wpro 

do sjit iat OŚĆ] narodowej zmie- 
rzające dążenia nie występowały u nas 
tak silnie, tak śmiało i tak wyzywająco, 
jak teraz występują. Społeczne przeci- 
wieństwa, o jakich dawniej prawie mo- 
wy ne było, teraz podnoszą głowę i po- 
rOszają masy. Agenci kosmopalityuzaych 
stronnictw wywrotowych rozpalają w po- 
śród nas swe Żagwie, otwarcie zabierając 
się do rozniecenis pomiędzy strzechami 
naszemi płomieni czerwonej rewolneyi 
socyałnej. Radykały polscy, ruscy i ŻY: 
dowscy podają sobie rękę, ażeby ~ chog 
ciaż je dzielą pomiędzy sobą | rozma:te 1 
nieraz bardzo głębokie różnice, solidar- 
nie wspierać się nawzajem w podkopy- 
waniu istniejącego porządku społecznego, 
Snów nieoświeconych jad "za- 
wiści jednych klas ludności ku drugim, 
Bzerzyć trucizn niezadowolania z ist nie- 
jących stosunków i chorobliwych nadziei 
na przyszłość, rzucać w Serca ludu ziarna 
podejrzeń i zawiści. 

To co do wewnętrznych 
mowych. 

mają jednakowoż dać wyraz 
eż by tH ile kraj zgadza się Z 


spraw  do- 


i temu: i 
kierunkiem polityczuym, pielęgnowanym 
przez dotychezabó wę reprezentacyę DA- 


szą w stosunku do państwa? Kraj miał- | za dostarczenie 


by teraz udzielić swej najwyższej apro- | planów na budowę nowego teatru we 
f 


6 


Paweł Bourget. 


Bari Zliesohnik, 


(Ustęp z II. tomu dzieła „Outre - Mer“) 


(0iąg dalszy). 


— Ah Boże! ucieknie nam! — za- 
grzmiał teraz sir Scotb i znów skierował 
karabin w tę stronę. i [ 

Teraz też zrozumiałem, iż wahać się 
już nie będzie. Ale ten wysiłek dla speł- 
hienia do końca obywatelskiego obo- 
wiązku był szczęściem kp sy 
mour, gdy okazał głowę £ bi y 
Już tuż przy moście — tak ipa t 
mógł pochwycić łańcuch 1 wzdłuż tej 
naturalnej pierownicy, 
się, ih sę na podłogę. Gdyby Śl 
Czując grunt pod nogam!, ZACZĄ m 

roczyć naprzód pod wodą, może st M 
go ocalenie — ale potrzeba wypros ij 
bia zgarbionego ciała i swobodnego + 
tzerpnięcia powietrza zgubiły 80: "m 

wie uczuł się na moście, stanął Aj 
Pzając głowę i korpus z fal zupermi: 
ednocześnie też padły z lasu dwa strza- 

Y. Jedna z kul*strzaskała lewą rękę = 
lata, e druga, tuż przy twarzy nderzy 
Wazy o łsńcuch, odbiła się i raniłs nę” 

arzą w czaszkę nad okiem. > 
achwiał się , instynktownie pochwycy 
Łdrową ręką ogniwa żelazne i zawisł ta 
tad falami. aa 

, Pułkownik, dając ostrogi koniowi, po” 
Dłynął ku zbiegowi. Nim zdołałem opa- 
Iniętać się — był już przy nim, ujął go 
W pas silnem swem ramieniem, po kilku 
Riqatach złożył już między drzewami 


baty ogólnej polityce swoich 'przedsta- 


wicieli w sejmie, a ewentualnie i w Ra- 
dzie państwa. 

Właśnie weszły na porządek dzienny 
projekta ustawodawcze olbrzymiej do- 


przy komitecie 


|też czy należy dopuścić ~ także i obco- 


znów zanurzając 


td. 
50 


niosłości zasadniczej i praktycznej. 4 za- 
ciszy gabinetów, a wreszcie z obrębu 
sal parlamentu, być może” wywleczone 
one zostaną przed forum milionów po- 
wołanych i n'epowołanych sędziów, sta- 
ną się narzędziem  agitacyi w jnknaj. 
szerszych kołach. 

W takim momencie kierować akeyg 
wyborczą, jest zaiste zadaniem niezmier- 
nie trudnem. 

To też — jak z jodnej strouy ocze- 
kiwać” należy ze strony komitetu cen- 
tralnego działalności świadomej © celu, 
pełnej determinacyi, a roztropnej i zrę: 
cznej, tak z drugiej strony, wszystkie te 
dla których utrzymanie 
karności i solidarności narodowej jest 
dogmatem, powinny skupić się tem 'sil- 
centralnym. Obo- 
wiązkiem jest naszym usunąć na bok 
wszelką *dyskusyę niewczesną nad tem, 
co mogłoby być „łepszem* w organiza- 
cyi i składzie osobowym centralnego kie- 
rownictwa narodowej” akeyi» wyborczej, 
a działalność jego popierać bezwarnn- 
kowo, szczerze i skutecznie. 

adna armia mia wygrała jeszcze 
kampanii, która mając * nieprzyjaciela 
przed frontei, spierała się o sprawy 
osobowe swej komendy naczelnej. Komi- 
tet centralny niechaj stanie na wysoko- 
ści swojego zadania: wolny od stronni- 
czych uprzedzeń niechaj silnie steruje 
akcyą wyborczą. A naszą rzeczą karnie 
powodować się jego. poleceniom. + Każdy 
z pas, w swoim zakresie działania: nie- 
chaj wykonuje jego * zlecenia ` wiernie, 
jak umie "najlepiej, z bezwarunkowem 
poddauiem — a' dobra nasza Sprawa, 
Sprawa narodowa, musi oduieść zwy- 
cięstwo! Spokojnie, bez wrzawy niepo- 
trzebnej, bez drażnienia przeciwników, 
ale czujnie i z niezłomną siłą -niechaj 
każdy na swoim posterunku swój obo- 
wiązek obywatelski spełni. Całosć w 
takim razie złoży się sama po 
myślnieł : 


stronnictwa, 


Konkurs domowy, 
czy międzynarodowy? 


(Gło w sprawie budowy teatru nowego wa Liwowie,) 


Lwów d. 19. czerwca, 

W ostatniej chwili, gdy Ruda miej- 
ska już jutro ma. przystąp Ć do stanow- 
crego rozstrzygnieniu warunków konkurs 
su da plany budowy „nowego gmachu 
teatraluego, zabieramy jeszcze raz. głos 
w tej sprawie. 

Wiadomo, jakie stanowisko zajęła 
Gaseła Narodowa wobec pytania, czy 
konkurs ma być ograniczonym tylko na 
„polskich i ruskich“ architektów, albo 


krajowców do ubiegania się o nagrodę 
celowi- odpowiednich 


suchym zupełuie pagórku. Dwaj 


strzałów. 

4 Podczas gdy sir Scott, 
„orby kilka kawałów płótna, 
rany zemdlonego biedaka, psy, 
kając się między nogami | jch kou 
zaczęły skoml:ć radośnie 1 cheiwie zli- 
zywać krów z bielizny I Z mohu do koła 
rannego. Dowiedziałem a'ę też od je- 
dnege z ludzi, iż Seymour, będąc jeszcze 
w więzieniu, yłodził się przez ciąg dni 
kilkunastu, licząc, że nabawi się jakiejś 
niemocy i uniknie kary śmierci. To go 
zgubiło. Dla braku sił pozostał za innymi 
w tyłe i miasto przed godziną dostać się 
za rzekę, odpoczywał w lesie. Raz po 
tamtej stronie t. j. we Florydzie, łatwo 
mu było z towarzyszami zboczyć na 
sposób krajowy w biegu do którego z 
towarowych pociągów. 

Teraz, gdy schwytauo Seymoura, 
niekłopotano się o innych. Byli zapewne 
daleko a bezwątpienia uwolnili na za- 
wsze Georgię od swej obecności; Stan 
uwolnił się od nich. „Good bye, old 
chums“... Dobrej nocy, starzy towarzy- 
szel Zebrani obywatele, byliby z pė- 
wnością posłali to pozdrowienie zbiegom, 
gdyby nie pieczołowitość o przywrócenie 
do zmysłów więśnia, którego powiesze- 
niem mieli dać przykład znienawidzonym 
mieszańcom. 

Niebawem Seymour wrócił do przy- 
tomności. Jak tylko zrobił ruch ciałem 
aby powstać, jeden z obecnych dobył re- 
wolweru, dwóch zaś innych zaczęło rze- 
mieniem wiązać nogi mulata. Zresztą 
biedak nie usiłował ani bronić się ani 
uciekać. Druga kula strzaskała kość nao- 
czną, pod brwiami. Oała prawa strona 
czoła zapuchła już straszliwie, toko, pod 
zakrwawioną powieką, zniknęło zupełnie. 
Pozostałem powiódł po obeenych z taką 
nienawiścią i grośbą, iż jeden z myśli- 
wych zawołał: „Zć śs too late, mani” To 


i architekt polski, który siebie szanuje, 
powinien owszem z całym naciskiem do- 


A już późno mój człowieku — 
strzelający nadjechali pierwsi, a za nimi ktowo eofuął się w tył 
(geszta oddziału, zwabiona hukiem trzech 


CALETA NARO 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8 rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


Redaktor: 


Lwowie? Mianowicie staraliśmy się bro- 
nić tego zapatrywania, iż konkurs 
nie powinien być ograniezo- 
ny tylko na swojskie siły. 

Niestety na poufnej naradzie Rady 
miejskiej większość postanowiła przy- 
chylić się do zdania, iż konkurs na pla- 
ny powinien wykluczać obcokrajowców. 
Z wyniku tej próbnej rozprawy można 
więc wnosić, że i na pełnem posiedze- 
niu odniosą może zwycięstwo argumenta 
przeciwników międzynarodowego kon- 
kursu. 

To nas jednakowoż nie zraża bynuj- 
mniej do obrony sprawy, którą z głębo- 
kiego przeświadczenia za słuszną i dla 
dobra miasta za pożyteczną poczytn- 
jemy. 

Wojowania patryotycznymi argumen- 
tami w obronie konkursu, ograniczonego 
tylko na „swoich“, nie rozumiemy wcale. 
Jest to tani i łatwy sposób -kaptowania 
umysłów ludzi, o których“ się- wie, że 
gotowi są każdej chwili poświęcić wszyst- 
ko, byle tylko mie ściągnąć na siebie 
zarzutu patryotycznej oziębłości. 

Nie odstępujemy od zdania; że dla 
polskich architektów większą byłoby 
chwałą odnieść zwycięstwo na między- 
narodowym konkursie, niż losy takiej 
monumentalnej budowy jak teatr, zda- 
wać na niebezpieczeństwo © konkursan o- 
graniczonego, z wykluczeniem fachowych 
budowniczych teatrów, którzy w tego 
rodzaju budowlach specyalne mają dos 
świadczenie. Wartość nagród w takim 
konkursie „domowym“, by nie rzec fa- 
milijnym, z góry obniża się znacznie — 


magać się konkursu międzynarodowego, 
Jeżeli bowiem nasi pp. architekci sami 
oświadczą, że nie obawiają się wcale 
stanąć oko w oko z obeymi współkon- 
kurentami do walki o nagrody konkur- 
sowe, jak równi z równymi, będzie to 
świadectwem wobec narodu całego, iż 
istotnie czują się na siłach do 
podjęcia tej walki szlache- 
tnejz obcymi o palmę pierw- 
szeństw a. Skoro zać oni agitacyą dos 
brych przyjaciół chcą sobie wyprosto- 
wać drogę do ograniczenia konkurencyi, 
już tem samem podają samochcąc w po- 
dejrzenie oele właściwe całego konkur- 
su — zniżają jego wartość. 

, Obrońcy konkursu ograniczonego usi- 
łują z fałszywej sytuacyi ratować swoją 
sprawę obietnicą powołania zagranicz- 
nych powag do jury. Jest to już coś — 
ale zawsze tylko półśrodek. Naturalna 
bowiem kurtoazy» i delikatność nie po- 
zwoli bowiem takiemu zaproszonemu go- 
ściowi zbyt surowo brać się do wyroko- 
wania w sprawie z góry naznaczonej za 
rzecz ściśle domową, w której względy 
przedmiotowe podrzędną Odgrywają rolę, 
a gdzie rozchodzi się głównie i przede- 
wszystkiaem 0 protekcgę dla swoich. 

. Straszenie rzemieślników, że przez 
międzynarodowy konkurs na plany stracić 
mogą zarobek nasi przedsiębiorcy, jest 
rej W atk obliczonym chy- 

a na obałamucenie ludzi nieświ : 
rzeczy Wszakże dostarc "BJ by 


zenie plan ie 
może p DR! 


mieć wpływu na rozdawnictwo 


ale instyn- 
zupełnie, 
Ssymour jednak nie zdawał się 


sły- 
szeć tych słów, tak jasno los y 


jego okre- 


wyjąwszy z |ślających ; patrzał teraz na pułkownika 
opatrywał i rzucał mu zupełnie inne spojrzenia. 
przemy- | 
naszych ; 


Czarne oko nieszczęśliwego patrzało przez 
chwilę na twarz dawnego pana; ni eopi- 
sana łagodność, słodycz nawet się w 
niem malowały. Spodziewałem się, że 
więzień przemówi, da folgę swym uczu- 
ciom dla sir Scotta. Ale zaufanie, jakie 
miał doń z lat dawnych, objawiło się 
tylko w zażądaniu napoju. 

— Daj mi pić, pułkowniku ! 
straszne pragnienie... czy chcesz 
dać pić? 

W dźwięku głosu więźnia czuć było 
pieszczotę przy tej prośbie; takim gło- 
sêm przemawiają zepsute pobłażaniem 
dzieci. 

Sir Scott dohył z kieszeni płaską fa- 
szkę, i szyjkę jej wsungł w sina usta 
rannego, drugą ręką podtrzymując  ocię- 
żałą jego głowę, gdy napit się trochę, 
mlasnął językiem i z wrażliwością wla- 
siwą swej rasie uśmiechnął się, a zapo- 
minając o swej wściskłości przedchwilo- 
wj o wczorajszem morderstwie, ucieczce 
rozpaczliwej tego ranka, o ranach swych 
item, co go jutro, dziś nawet może 
już czekało. 

— Ah to ta sama wódka — którą 
braliśmy zawsze na polowanie z sobą 
przed laty! Niema sobie równej... dzięki 
ci pułkowniku ! 

— A teraz — odparł stary wojak — 
R się spokojnie, pozwolisz, abym 


mam 
mi 


ci opatrzył rany. 

— A czy potem dostanę jeszoze 0- 
drobinę tej wódki ? 

— Dostaniesz, 

— | cygaro jedno z twoich hawań- 
skich, pułkowniku ? 
Owszem. 

— No, to bandażuj mię panie — za- 
wołał mulat radośnie i najpierw głowę, 


br. ALEKSANDER VOGKL. 


przedsiębiorstw przy wykonaniu bu- 
dowy. W warunkach konkursu wyraźnie 
przecież zastrzeżono, iż” wynagrodzone 


plany mają stać się nieograniczoną ni- 
czem własnościę gminy miasta Lwowa, 
którą ona dowolnie rozporządzać może, 
i ani słowem nie wspomniano, jakoby 
autor lub autorowie wynagrodzonych 
projektów mieli jakiekolwiek pierwszeń- 
stwo do uzyskania także i kierownictwa 
budowy! To są dwie sprawy odrębne. 

Zresztą jeden jeszcze dość silny we- 
dług naszego przekonania argument prze- 
mawia za międzynarodowym konkursem 
na plany teatru. Oto budowa teatru jest je- 
dnem z pierwszych wielkich przedsię- 
biorstw, które mają być dokonane przy po- 
mocy pożyczki 10-milionowej. Jeżeli więc 
w tej sprawie zwycięży zaściankowa, 
ciasna i wielce niebezpieczna metoda 
traktowania spraw publicznych według 
zasady „ręka rękę tyje“, to gdy później 
wejdzie na porządek dzienny sprawa ka- 
nalizacyij, wodociągów i t.d. znajdzie się 
dla każdej z nich jakieś kółko intereso= 
wanych, ktore porrszy Bóg wie jakie 
sprężyny, znajdzie na usługi komby ar- 
gumentów patryotycznych i t. p. ażeby 
ułatwić sobie drogę do opanowania przed- 
siębiorstwa. 

Jak miasto na tem wyszłoby ? — nie 
wiemy. Caveanł consules ... 


Kiel a Francya i Rosya. 


Lwów, d. 19. czerwca. 
Nadeszły już szczegóły wręczenia or- 
dern w. Andrzeja (z którym połączone 
jest prawo noszenia gwiazd innych or- 
derów rosyjskich) prezydentowi republiki 
francuskiej. Ambasador rosyjski br. Moh- 
reuheim udał się jako nadzwyczajny am- 
bassdor (forma najuroczystsza) z całym 
personalem ambasady onegdaj o godzi- 
nie 2. po południu do pałacu Klizejskie- 
go, gdzie go wedle ceremoniału z hono- 
rami wojskowymi przyjęto. Faure ukazał 
biç- w towarzystwie prezydenta mini- 
strów Ribota, ministra spraw zagra- 
nicznych Hanotaux, oraz członków swe- 
go cywilnego i wojskowego gabinetu. 
Wręczając prezydentowi insygnia or- 
deru br. Mohrenhsim miał następującą 
przemowę : 

f „W imieniu cesarza, mego najdostoj- 
niejszego monarchy, mam nadzwyczajny 
zaszczyt wręczyć Waszej Kksceleneyi in» 
Sygnia tego cesarskiego orderu, które, J. 
ces. Mość prosi panu, abyś przyjął jako 
dowód jego wysokiej przyjaźni. Zechciej, 
Ekseelencyo, uznać w tem nową rękoj- 
mię uczuć. jakie cesarz mój niezmiennie 
Żywi dla Francyi i jej czcigodnego sze- 
fa, z tak wielką powagą i tak wzniośle 
uosabiającego wspaniałomyślny charakter 
i pokojowe usposobienie wielkiego 
narodu, który powierzył ci władzę, Uwa- 
żam się za szczęśliwego, ża przy tej pa- 
miętnej sposobności mogę wyrazić także 
moje życzenia z powodu trwania tak po- 
myślnie istniejących pomiędzy oboma na- 
szymi krajami stosunków." 

Prezydent Faure odpowiedział na to : 


potem ramię poddał kolejno bolesnej |nie strzelił do mnie... 


a | 


Rek XXXV. 


UGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowio 


Aministracya Gazety Narodowej ul. Karola- 
Ludwika l 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski) 
35 rne de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
steiu 8 Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
Eudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grń- 
cereassa 12. — M. Dukes Wolłzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner: w Frankfurole n. M, 
Hassenstein & Vogler i G. L. Danbe & Comp. 
w Warszawie: Reichman & Frendler, 


CENK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce I0 ct. Nadesłano z» wiersz lub jego miej- 
sce 30 ct Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna korespoudencyc 3 ct. od 
wyrazu. Karty ksraspendencyjsa dla drobnych 
omłosr 30 et. 


Biura administracji : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


„Wielee szczęśliwym się czuję, otrzymu- 
jąc z rąk pańskich łaskawe pisme J. ces. 
Mości, oraz insygnia cesarskiego orderu. 
Proszę pana, zechciej wyrazić wobec 
Najj. Pana uczucia, jakie wzbudza we 
mnie ta nowa cenna rękojmia sym p a- 
tyi, jaką cesarz na wzór swego sła- 
wnego rodzica żywi dla mego kraju, i 
tak pomyśłnie istniejącej pomiędzy obo- 
ma krajami przyjaźni. Z mojej strony, 
wiele mi zależy na tem, ażeby dzisiaj 
ponownie wyrazić panu życzenia, które 
żywię wspólnie z całą Francyą, Życzenia 
szczęścia i długiego panowania dla 
wzniosłego monarchy i pomyślności dla 
państwa, którego losy powierzone są je- 
go wysokiej mądrości.“ 

Po krótkiej rozmowie z prezydentem 
i ministrami, ambasador oddalił się po 
śród honorów wojskowych i ze zwykłym 
ceremoniałem powrócił do pałacu amba- 
sady. 

Jak z Paryża donoszą, obu tych 
przemów wyglądano w całej Francyi 
z niesłychanem naprężeniem — i natu- 
ralnie wywołały one ogromne, bolesne 
rozczarowanie. Spodziewano się. jeśli 
już nie wprost wyrazu „przymierze“, to 
czegoś podobnego, coby licowało z 
oświadczeniami, jakie Ribot i Hanotaux 
złożyli byli w lzbie posłów, coś, coby 
przecie wybiegało poza zwykłe w takich 
razach formułki. Nie z tego wszystkiego. 
Przeciwnie, wyrażenie się br. Mohren- 
heima o „pokojewem* usposobieniu wiel- 
kiego narodu francuskiego, uważać mo- 
Żna za bardzo wyraźne upomnienie, aby 
Franeuzi nie zbyt wielkie pokładali na- 
dzieje w entente rosyjsko-francuskiem. 

Pozostaje zatem jeszcze pytanie: co 
zawiera własnoręczne pismo cara do 
prezydenta republiki francuskiej, Może 
w niem się znajduje jakowe potwierdze- 
nie tego, co Hanotaux i Ribot mówili 
w francuskiej izbie posłów. List ten nie 
został, i może nie zostanie ogłoszony, 
dzienniki paryskie umieją tylko tyle o 
nim powiedzieć, że zawiera wyrazy: 
„sympatye*, „rękojmie* i „najściślejsze 
porozumienie“ — »_dodują, że Faure 
uda się do Paryża na doroczną urvczy- 
stość orderu św. Andrzeja dnia 30. li- 
stopada. A miał wedle dzienników pa- 
ryskich udać się na koronacyę carską. 

Petersburski korespondent herlińskiej 
Nationalstg zapewnia, że wyrażenie się 
ministra Hanotaux o „przymierzu* fran- 
eusko rosyjskiem, bardzo Źle przyjęto 
w Petersburgu, że ks. Łobanów kazał we 
wszystkich nadeszłych z Paryża telegra- 
mach słowo „przymierze* wykreślić, a 
nadto ambasadorowi francuskiemu wyra- 
zić swoje zdziwienie, gdyż pomiędzy 
oboma krajami żadaa nie istnieje umowa 
pisemna. 

Bardzo też niemile przyjęto we Fran- 
cyi, Że, jak dowódcami wysłanych do 
Kielu eskadr austryackiej 1 włoskiej są 
książęta krwi, tak samo dowódcą eska- 
dry rosyjskiej jest w. ks. Cyryl Włodzi: 
mierzowicz, a nadto jako gość bawi tam 
wielki admirał w. ks. Aleksy, 

Co prawda, prasa rosyjska obałamu- 
ciła francuską, ciągle a ciągle prawiące 
z zapałem o „przymierzu francusko-ro- 
syjskiem*, zwłaszcza po mowach Ribota 
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otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


i Hunotaux. Widocznie prasa rosyjska u- 
siłuje nakłonić rząd do zawarcia przy- 
mierza. Przeciw temu już i to po raz 86- 
tny może, wystąpił organ nadworny 
Graśdanin. Artykuł ten był napisany 
przed doręczeniem Faurowi orderu car- 
skiego, ale przez to nie traci na wadze. 
Grażdanin pisze: 

„Ażeby z zapałem czy bez zapała pi- 
saé o przymierzu, należałoby wpierw wy- 
wrócić dzieje ostatnich 10 lat polityki 
rosyjskiej, której zasadą było właśnie u- 
nikan'e wszelkich przymierzy. Sympatye 
rosyjsko franeuskie są prawdą; ale przy- 
mierze rosyjsko fraucuskie jest kłamem i 
sprzecznością z polityką rosyjską. Było- 
by do życzenia, aby się prasa rosyjska 
we wszelkich sprawach polityki zewnę- 
trznej, trzymała ducha Aleksandra III, 
Ten duch, to wielka rosyjskiego uczucia 
narodowego duma, która ceni sobie sym- 
patye innego narodu, dobre stosunki i 
wzajemne porozumienie, ale która nigdy 
nie dopuszczała, iżby jakie ohce państwo 
mogło swoją przychylnością, albo zgoła 
przymierzem Zuszczyt czynić Rosyi. 

„Czułe zapewnienia w Mosk. Wiedom. 
i innych pismach rosyjskich o przyjaźni 
dla Francyi, obrażają godność i pamięć 
Aleksandra III. Przymierze w imię 
sympatyi jest w polityce głu- 
potą. Obopólna wymiana sympatyj, po- 
rozumienie, wspólne działanie — to mo- 
że być skutkiem rozumnej polityki, pole- 
ga bowiem ona na tem, aby każde pań- 
stwo swoich interesów pilnowało. Tak 
pojnmując sympatye Francyi i bliskie z 
nią stosunki, możemy i my korzystać i 
Francyi świadczyć przysługi. Ale gdy się 
prawi o przymierzu Rosyi z kimkolwiek- 
bądź, nasuwa się natychmiast podejrze- 
nie, że swoboda Rosyi ma być krępowa- 
ną, albo że drogą przymierza ckce nas 
wyzyskać. * 

Na każdy jednak sposób kurtoazyą 
swoją dla Faura chciał car uwydatnić, 
że mn wiele zależy na Francyi, a oraz 
dać jej do zrozumienia, że jeśli się na- 
prawiły stosunki niemiecko-rogyjskie, to 


jeszcże Ż*tego wie” wynika, iżby siężmie— eo 


miła przyjaźń caratu dla republiki. Je- 
żeli we Francyi niemile przyjęto odda- 
nie dowództw eskadry rosyjskiej jednemu 
z wielkich książąt, to znów Niemcy wi- 
docznie są urażone, że dowództwo to car 
poruczył w. ks. Cyrylowi Włodzimierzowi, 
o którym nikt dotąd nie słyszał. 


Zofia Kowalewska. 


Szwedzka nauczycielka matematyki Ka- 
rolina Leffler, obecnie księżna Cajanello, 
wydała przed kilku tygodniami u Hachette'a 
w Paryżu ciekawą książkę o znanej rosyj- 
skiej nczonej dr. Zofii Kowałewskiej, która 
na kilkn uniwersytetach niemieckich, a po- 
czątkowo w Paryżu, Świetne składała egza- 
mina i której prace rokowały wielką przy- 
szłość, Pamiętnik złożony jest z dwóch ozę- 
Su: pierwsza została najpierw ogłoszoną 
po rosyjsku, jako wspomnienia dzieciństwa 
i pierwszej młodości Zofi, przez nią samą 
opisane; druga po szwedzku przez Leffie- 


Powieszą go po-|tego chłopca; mimo to szukał ciągle do- 


operacyj. . jutrze, a ostatnia jego myśl przed Śmier-|koła siebie. Zawołałem go i odebrałem 
Sir Scott miał z sobą pugilares chi- |cią było... upić się... po za tem nic —|mu nóż schowany; zaczął trząść się na 
rargieczny, Nadzwyczajny ten człowiek |to smutne. Jednakże Henryk ma serce...|całem ciele, płakać i przyznał się nare- 


przewidywał wszystko. 


zabrał się do opatrywania, ale nie mógł 


— Czy zawsze był takim jak teraz? | szcie, iż uczynił to z obawy. 
wprawą starego praktyka polowego, | zagadnąłem z pewnem wahaniem. 


— Zawsze! A zauważyłoś pan pe-|zdołałem utrzymać koni... 


— Byłeś pan rozłoszczony, że nie 
bałem się, 


widocznie przenieść na sobie, aby nie| wnie, że i ja niestrzeliłem do niego, i|abyś mię nie zabił... nóż wziąłem więc 
musiałeś też znaleźć, dziwnem moje po-'dla obrony... 

— Dla czegoś Henryku wczoraj zaraz |stępowanie, tem bardziej, że zapewniało 
mordercy sposobność ucieczki. To jednak |łem, z którym się obchodziłem jak z sy- 


rzucić rannemu kilka pytań: 


nia przeprawił się do Florydy ? 


I mówił to chłopak, którego lubi- 


, Udaliśmy się najpierw ku mosto- | rzecz bardzo prosta. Mówiono panu, iż | nem l... 
wi Georgetown — odpowiedział Seymour | lubiłem bardzo Seymoura ? Tak z począ- 
— ale woda zerwała go. Pozostało nam | tku, ale znienawidziłem dla jednego szcze- 


-- Rozumiem teraz — odparłom — 
iż od tego czasu znosić go pan nie mo- 


tedy albo pójść w dół rzeki pod Berke- | gólnego powodu. Będzie temu blisko lat|głeś. Taka nieufność ze strony dzieciaka, 
ley farms o dwadzieścia mił stąd, albo| dziewięć, w początkach mego pobytu w| którego pan psułeś pobłażaniem... 


też w górę, do tego. który jest przed |tych stronach; niebyłem nawet jeszcze 
nami. Znaliśmy tu lepiej drogę, dla tego | właścicielem posiadłości Chastinów. Po- 


— Prawda? — podchwycił sir Scott. 
— Mogłem złożyć ten wstrętny pochop 


ją wybraliśmy i to nas zgubiło. Ale jak-|lowałem często, jak i teraz, R Seymour |do podejrzeń na karb dziedziczności nie- 
że się to stało pułkowniku, żeś właśnie|zawsze mi towarzyszył. Przyjąłem go tu| woli. Biali znęcali się tak nad tą rasą! 
ni tę i do służby, wypadkowo, jak pierwszego | Ale nie; widząc nagle taką śmieszną i 
— Wiedziałem przecie, że most Geor-|lepszego mulsta. Podobała się mi jego| wstrętną obawę, zrozumiałem to w tym 
getown został zerwany pierwszego zaraz |linteligencya, energia i jak sądziłem pra- |chłopeu, jak wysoko już był rozwinięty 


dla pogoni tę wybrał okolicę ? 


dnia ulewy — odpowiedział sir Scott|we usposobienie. 


A dodać trzeba, 


iż | instynkt niewdzięczności. Przestałem brać 


— byłem tedy pewny, że tu się udacie,|był wybornym wożnieą... Otóż, pewnego |go z sobą — mówić nawet do niego. Je- 
gdyż zaraz przypuszczałem, iż powiecie|dnia w lesie, para moich koni rasowych, |dnakże kochał mię po swojemu, miałem 
sobie, że tak blisko Philippev:lle nikt was j sprowadzonych z Terasu zlękła się cze-|tego później liczne dowody, nis licząc 
szukać nie będzie. Ale wiem, że ci nie|goś i poniosła. Było to na drodze pełnej | przedchwilowego. Strzela zadziwiająco 
brak przecie ani śmiałości ani odwagi...|wybojów, podobnej do tej, po której te- sg 
tylko zawiodły cię siły, biedny Henry- |raz jedziemy. Konie nieubiegły i dwustu |go Colta. Czy świadomość, iż utracił 


ku! A teraz operacya skończona... po-|metrów a już powozik, 
wiedz, czy mogę jeszcze uczynić coś dla|wywaloną kłodę, rozbił 


ciebie. 


ja wypróżnić, nim pójdę... 


Nie dokończył, lecz zrobił wymowny dransie wsz 


ruch ręką dokoła szyi. 


— Słyszałeś go pan rozmawiającego, | krajania zapasów, zaniep 
A ea — zawołał pułkownik, OW ten pij 
się od więźnia i oddziału odłączali. — | nowiłem tedy znaleść TEN 
Tak — powtórzył jeszcze — słyszałeś j A > 


go pan! 


Ten chłopak ma odwagę lwa i je- 


/ zeń na ziemię. Podnieśliśmy są bez po- 
— Racz mi posłać butelkę tej samej | ważnych stłuczeń — konia uspokoiły się 
wódki do więzienia — odparł Seymour|a my zabraliśmy się do naprawienia po- 
— i polecić sherifowi, ahy pozwolił mi| wozikui zebrania przyborów myśli wskich 


które się po trawie rozleciały. Po kwa- 
ystko już było w porządku; 
noża, którym posługiwałem gdzieindziej. Został uwięziony i okuty, 
zwierzyny i do|skazano go na publiczne roboty. Wtedy 
okoił mię. Nóż | puścił się zupełnie : kradł, uciekał, chwy- 
posta- |tano go... mordował... 


brak tylko 
się przy wypróżnianiu 


mi już lat kilkanaście, 


Zacząłem szukać go, poleciwsz 
mouroówi, aby szukał także. Poch 


1 


Soy- 
s ylony 
ide À =- |jw trawie, dostrzegłem nagle koniec no- 
steze coś więcej... wszak widziałeś, iż|ża wyzierający z za podszewki kamizelki 


mógł mię był sprzątnąć jak nie ze swe- 


, uderzywszy ©0|moją łaskę, wpłynęła na rozwój złych 
się i wypadliśmy | nałogów ?,.. 


To bardzo możliwe. Nieba- 
wem córce mojej zginęła broszka dya- 
mentowa ; Seymour ukradł ją, aby ofia- 
rować swej czarnej kochance. Mulaci i 
czarni wcześnie zaczynają.. rozpusta ob- 
jawia się wśród nich z lat zarania. Wy- 
pędziłem go z farmy; kradł potem dalej, 


(C. d. n.) 
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równę, obecnie zaś wydane razem po fran- 
cusku, stanowią nader zajmującą całość. | 

Zofia i jej starsza o lat pięć siostra An- | 
na, były córkami dymisyonowanego jenerała , 
i właściciela dóbr w gub. pskowskiej, czło- 
wieka starego zutoramentu. Rodzice lubiący 
życie towarzyskie i zabawy, nie zajmowali 
się dziećmi, powierzając je opiece nauczy- 
cielki Angielki, osoby nader surowej. Dwu- 
nastoletnia Zofia nkradkiem pisywała ndatne 
wierszyki i wraz z siostrą pochłaniała pre- 
numerowany przez ojca dziennik Epokg, 
wydaw'ny przez młodego jeszcze podówczas 
Dostojewskiego, a także ukradkiem i innej 
gazety, które dostarczał rządce dóbr ai 
oielskich. 

Popęd do matematyki, w każdym da 
szczególny n dziewczynki, zrodził się u Zo- | 
fi w sposób następujący: Przy odnawaniu, 
dworu nie starczyło obić na wszystkie pe- 
koje, pokój dziecinny więc pozostał przez 
pewien czaB ze Ścianami, na których był 
tylko podkład ze zwykłego papiern, Do 
podkładm tego użyto kart z jakiegoś dzieła 
matematycznego i Zofia mając przed sobą 
dziwaczne dla niej formułki, równania itp. 
całemi dniami siliła sie rozwiązywać je, na- 
turalnie bez skutku. Niemożność zrozumie- 
nia i upór kobieey, wzbudziły w niej nie- 
przepartą chęć zbadania tej trudnej gałęzi 
wiedzy. 

Swobodne poglądy, szerzone przez Do- 
stojewskiego, jego gorąca miłość ojczyzny 
i marzenie wyzwolenia jej z noisku, nie 
pozostały bez echa w młodocianych sercach; 
ponieważ zaś były to chwile umysłowego i! 
społecznego przełoma w Rosyi, chwile otwar- 
tej walki między rodzicami a dziećmi w 0- 
góle — dziewczętom na tem polu zupełnie 
się w głowach przewróciło. Starsza, Anna, 
weszła w korespondencyę z Dostojewskim i 
obie postanowiły zapisać sę do ówczesnego 
wielkiego bractwa wolnomyślnej młodzieży, 
łudząc się, że i one wykształciwszy się, do- 
pomogą do dźwignięcia Rosyi z upadku i 
upodlenia, w jakie pogrąża ją absolutyzm 
caratu. 

Po nader przykrych przejściach rodzin 
nych, rodzice uledz musieli i zamieszkali 
w Pstersbnrgu, gdzie prowadzili dom otwarty 
i wystawny, w którym prócz Dostojewskiego, 
bywało całe grono nihilistów. 

Prawo rosyjskie poddaje żonę znpełnie 
władzy męża, a dziewczynę do lat 21 bez- 
warunkowej opiece rodzicielskiej, od której 
wyjątków nie ma. Szał naukowy, który ogar- 
nął młodzież obojga płci, wyrodził jednak 
tak zwane „małżeństwa pozorne”, które wła- 
dze nolens volens tolerować musiały. Dziew- 
częta wybierały, najczęściej z grona mło- 
dzieży, pierwszego lepszego, oświadczały ro- 
dzicom, że wyjść za mąż muszą, podając 
pozorne powody, lub wprost kompromitujące 
wię z wybranym. Nazajutrz zaś po ślubie 
mąż wystawiał ckt notaryaluy, mocą którego 
zwracał swobodę żonie, zrzekał się praw 
swych do niej i taka kobieta zupełnie nsa- 
mowolniona, wyjeżdżała do uuiwersytetu za 
granicą. 

Dostojewski, zakochany w Annie, oświad- 
czył się o jej rękę, dziewczę jednak nie 
prayjęło go, ponieważ obawiało się jego do- 
spotycznego usposobienia i epilepsyi, której 
nieszczęśliwy podlegał co dzień prawie. 

W Dostojewskim jednak zakochała się 
Zefia, ala on ożenił się z inną. 

Był to pierwszy tedy zawód w jej życiu. 

Chcąc koniecznie kształcić się w obra- 
nym zawodzie, prosiła później, mając lat 
siedmnaście, jakiegoś profesora nniwersyte- 
tu, aby się z nią ożenił, n gdy ten odmó- 
wil, Zofia uprosiła studenla Kowalewskiego 
by się z nią na spozób powyższy ożeniź. 
Ojciec imusiał zezwolić. 

Waidemar Kowalawskij był ubogi. Zofia 
miała duży pra z, udali się więs oboje po 
ślubie 23 granicę do Heidelbergu, gdzie 
Kowal*«st į zapisał się na wjdsiał Lauk 
przyrcdniczjch, Zufia zaś wyłącznio poświę- 
ciła s.ę matematyce. 

Pożycie pozornego małżeństwa samo już 
przedstawiałoby zajmujący temat do powie 
ści. Waldemar Kowalewskij kochał się rze- 
czywiście w żonie, z którą mieszkał razem, 
a mieszkała z nimi także siostra Žofii, 
Anna. Zofia, ucząc się gorliwie, była szale- 
nie zazdrosną 0 męża, żyć z nim jednak 
de facto, nie chciała za żadną cenę. 

Trójkę tę szczególną oglądał Paryż i 
Berlin, Stockholm i Londyn i dopiero gdy 
Zofia nzyskała wszystkie stopnie i napisała 
świetną rozprawę, za co ja tytułem dra 
wszech nank matematycznych ozdobione, 
a mąż został głośnym geologiem, naprężony 
stosunek miedzy małżonkami  złagodniał 
trochę, Wtedy jednak Kowalewskij odjechał, 
pozostawiając żonę jej losowi. 

Anna tymczasem goszcząc z rodzicami 
w Paryżu, zakochała się w jakimś komo- 
nardzie. Aresztowanego przestępcę sąd w Sa- 
tory akazał na Śmierć za mordy i podpala 
nie, stary jednak generał trafił do Thiersa, 
pozyskał ułaskawienie i wolność przestępcy 
i oddał mu córkę w małżeństwo. Wkrótce 
potem Anna s mężem wróciła na wieś, 
gdzie też zjawiła się i Zofia, ale po to tyl- 
ko, aby być świadkiem jak nieszczęśliwy 
rodzie umarł ze zgryzoty. 

Śmierć ta podziałała na Zofię. W zi- 
mnoj, uczonej prufesorce, mającej lat dwa- 
dzieścia Cztery, przebudziła się nagle ko- 
bieta z wszystkiemi swemi wadami i z całą 
lat tyle tłumioną namiętnością Za późno 
przekonała się, iż właściwem polom dła ko- 
biety jest dom, rodzina i dzieci, 

Kowalewskij kochając, zapomniał prae- 
sałości i po siedmin latach zgodził się żyć 
spólnie z żoną. Wtedy Zofia, z taką samą 
namiętnością, z jaką ongi oddawała się 
nauce, rzuciła się w wir zabaw w nadnew- 
skiej stolicy i ani przywiązanie do męża, 
ani dziecko, nie mogły jej wyrwać z wiru 
zabaw. Przeciwnie, mąż Anny, dawny ko- 
munarda, został porządnym i pracowitym 
gospodarzem. 

Znaczny posag Zofii wyczerpywał się 
w takim życin. Kowalewskij więc, za namo- 
wą żony, wdał się w spekulacye pieniężne 
i oboje doszli do ruiny. Nie pomogła i 
katedra geologii, jaką Kowalewskij otrzymał 
w Moskwie, ruina materyalna wyrodziła 
niesnaski w małżeństwie, aż pewnego pię- 
knego poranka doktorka, pozostawiając có 
reczkę u siosty, ulotniła się za granicę. 

Tam rozpoczęła życie samopas, po róż- 
nych stolicach ziemi i nareszcie dobiła po 


pas wtóry do Stockholmu, gdzie otoczona! Natychmiast po kradzieży 


gronem młodzieży, prowadziła życie... spor- 
towe, 

Mąż zrozpaczony, odebrał sobie życie a 
Zofia wreszcie zginęła marnie w Paryża, 
umarła na zupełny rozstrój nerwów. 

Prócz kilku powieści, z których lepsze 
są „Nihilistka* i „Vae Viotis“ oraz kilku 
rozpraw matematycznych, piękna ta, n- 
czona i bogata ongi dziewozyna nic a nie 
nie zdziałała dla swego społeczeństwa ; owo- 
cem jej rzekomej pracy umysłowej było 
wpędzenie do grobu rodziców, samobójstwo 
męża i przedwczesne osierocenie dziecięcia. 


o 


Czas odnowić przedpłatę 


na Gazete Narodową. 


Wynosi ona: 
we Lwowie na prowincyi 
miesięcznie 1 zł. Oct. 8 zł. 
kwartalnie 4 „560 , Gma 
półrocznie SST mÓsżi 5 
Miejscowi prenumeratorowie Gaz. 


Nar. mają prawo zupełnie bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni H. 
Altenberga, dawniej F. H. Richtera we 
Lwowie; — wszyscy prenumerato- 
rowie Gaz. Nar. mogą poniżej połowy 
ceny, bo za G5 ct. miesięcznie a 1 zł. 
kwartalnie nabywać tygodnik satyryczno- 
humorystyczny „Szczutek”. 

W fejletonie drukować będzie- 
my w kwartale poczynającym się 
od lipca br.: „Fryc i Frycek“ Mi- 
chała Wołowskiego, „W Pro- 
ryach* dr. Emila Habdank Duni- 
kowskiego, „Jego łzy“ Szczę- 
snej, „Niezdrowa miłość", kartki 
ulotne Józefa Kotarbińskiego, 
„Przygoda w podróży* Karola de 
Berkeley, a nadto okolicznościo- 
we fejletony Stanisława S ch nŭ r- 
Pepłowskiego. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 19 czerwca 


Arcyksiążę Reiner przybędzie do 
Lwowa w piątek o godzinie 2 minut 25 
w południe. 

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w 
Krakowie zamianował praktykanta sądowego, 
Jana Franciszka Czapika, avsknltantem £3- 
dowym. 

Kongregacya jeneralna prowineja- 
łów z całego Świata, stojących na czele za- 
konów podlegających regnle ustanowionej 
przez św. Franciszka z Assyżu, odbyła się 
w maju br. w Assyżu. Na kongregacji tj 
100 głosami na 108 głvsujących prowin- 
cyałów uchwalono zaprowadzić unię między 
wszystkimi zakonami serafickimi. Od chwili 
dokonania tej unii wszystkie te zakony pod- 
legać będą jednej regule i zwać się będą 
nie Obserwantami, Bernardynami, Reforma- 
tami, Franciszkanami, Rekolektami, Alkan- 
tarynami itd., lecz tylko „Bracią mniejszą". 
Prowincye będą musiały wszystkich sił do- 
łożyć, aby zakwitło życie wspólne, bo ina- 
czej tam, gdzieby życia wspólnego w prze- 
ciągn roku nie zaprowadzono, mogą być 
zamknięte nowieyaty. Z Galicyi brał w kon- 
gracyi udział ks. Norbert Golichowski z za- 
konu 00. Bernardynów. 

Od vr. Ziemiałkowskiego otrzymu- 
jemy następujące pismu: 

Iachl 17 czerwea. W artykule „Dr. Hen- 
ryk Jasieński (Wspomnienie pośmiertne)", 
umieszczonym w nr, 165 Gasety Narodo- 
wj twierdzi aute tego artykułu R. T., że 
śp. dr. Henryk Jasi ński łącznie wraz 
z Śmolką, Ziemiałkowskim, Bomanowicsem 
i Gromansm wydawał Dziennik Lwowski 
| założył drnkarnię Dziennika Lwowskiego. 
Twierdzenie to co do mej osoby jest znpeł- 
nie mylnem, gdyż w wydawnictwie Deien- 
nika Lwowskiego i wstożeniu drukarni te- 
go dziennika żadnego nie miałem udziału 
i wspólnictwa. Prosząc o nmioeszozenie tego 
sprostowania w szacownej Gasecie Naro- 
dowej, zostaję z poważaniem 

Ziemiałkowski. 

Jubileusz Zacharjasiewicza. Jan 
Zacharjasiewiez opuszcza nasze miasto po 
kilkudniowym pobycie w czwartek 20 bm. 
o godz. 3 po połndniu, Czcigodny jubiłat 
udaje się do Przemyśla, skąd niezatrzymując 
się podąży d» rodziny swoj, na wieś. Na 
dworen pcigna go depntacya komitetu ju- 


bileuszowego, do której zapewne przyłączą | 


się wszyscy tutejsi literaci i artyści. 
Nowemu rektorow | wszechnicy lwow- 

skiej dr. Oswaldowi Balzerowi składało dziś 

życzenia Tow. historyczne oraz liczne grone 


znajomych i przyjaciół, Przy tej sposobności | bernatora Szuwałowa po Królestwie, przysy-|stały się powodem, iż bardzo polubiłom 
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wionej ceny knpna nie dostał, ponieważ go 


niem, aby nie wypłaconą mu cenę kupna 


z domu, dotąd nie wrócił, 

Odwdzięczył się. Do praczki Kata- 
rzyny Knpozyn zgłosił się jakiś mężczyzna 
z prośbą o nocleg, podając że wyszedł z woj- 
ska i nie ma jeszcze mieszkania. Litościwa 
praczka przyjęła go do mieszkania, a nie- 
anajomy odwdzięczył się jej, okradając ją 
doszczętnie, 

Sprzeaiewierzenia dopuścił się Ale- 
ksander Korol, kolporter księgarni Alten- 
berga, zabierając powierzone sobie książki. 

Na drugiem zgromadzeniu kupców 
żydowskich lwowskich, zwołanem dla obmy- 
ślenia środków przeciw ustawie o odpo- 
czynku niedzielnym, składał najpierw p. 
Goldman sprawozdanie z deputacyi, wysła- 
ne przez pierwsze w tej Sprawie zgroma- 
dzenie de p. namiestnika. Namiestnik przy- 
rzekł nzyskać pewne zmiany w ustawie 0 
święcenin niedzieli. Następnie po burzliwych 
obradach, w których znowu podnoszono 
skargi na wyaysk pomocników handlowych, 
uchwalono wysłać memorandum do Izby 
handlowej. Dodajemy, że na zgromadzeniu 
tem wszysoy mowcy, z wyjątkiem p. Gold- 
mana, przemawiali po niemieekn, 

Lwowska Izba notaryalna wzywa 
kandydatów o snbstytucgę notaryatu w Mi- 
knlińcach, by wnieśli swe podania do 3 
dni. 

Przykra scena rozegrała się dnia 17. 
bm. w przysiołku Psiarnisko pod Rzeszo- 
wem. Jak czytelnicy przypominają sobie, do- 
posiliśmy niedawno temu, że właściciel tych 
dóbr”p. Bieniaszewaki wytoczył pozew kil- 
kunastu rodzinom włościańskim o własność 
gruntu, na którym stały ich ubogie chaty 
i o oddanie kilknnastu morgów ziemi, która 
ich żywiła a którą od wieków przywykli u- 
ważać za swoją. Z powodów formalnych wło- 
ścianie przegrali i p. Bieninszewski przystą 
pił do wywłaszczenia włościan. Pierwsza w 
tym celu komisya sądowa apełzła na niczem 
z powodu oporn włościan, i oto dnis 17. 
bm. zjechała druga komisya w asystencji 
10 żandarmów i p. Bieniaszewskiego, który 
przyprowadził 60 robotnikow, pługi i konie 
do zaorania gruntu. Była to scena nadzwy- 
czaj przykra i poruszająca do głębi. Deszcz 
gadał ulewny. Nieszczęśliwi włościanie we 
zwani do wyjścia z chat i porzucenia krwa- 
wą pracą zbudowanego schroniska przed 
siinnem i słotą, posłuchali. Krew stygła w 
żyłach świadków widowiska, gdy siekiery 
ugrzęały w ścianach i trzeszozeniu zwęgłów 
zawtórował jęk rozpaczy wyrzuconych. Bu- 
dynki rozrznoono, a ziemię zaorano na znak 
oddania w pesiadanie, Materyał ze zburzo- 
nych budynków kazał p. Bieniaszewski za- 
brać włościancm do 8 dni, gdyż inaczej ta- 
kowy skonfiskuje. Lecz gdzież go mają za- 
brać biedasy, z chat wypędzeni i co z nim 
zrobić? Przecież oni wszyscy dziś są nędza- 
rzami. Siedmdziesiąt pięć osub zostało bez 
dachn i nie mają gdzie głowy ałożyć. .. 

Tragiczny wypadek. Dnia 12. b. m. 
ekonom dworski w Sulistrowej (pow. Kro- 
sne), Adam Świderski, jadąc konno do lasu 
spostrzegł na łące dworskiej włościankę 
Franoiszkę Kołacz, kcszącą trawę, uderzył 
ją kilkakrotnie i odjechał do lasu. dy 
wracał z lasu, Kołaczowa, wyczekująca po- 
wrotu ekonoma, zelżyła go Błownie, Świ- 
derski zirytowany, w przystępie szalonego 
gniowu, ehnycił strzelbę, którą miał na ra- 
mieniu, strzelił i trafił? Kołaczowę w pierś, 
wskutek ozego włościanka wkrótce umarła, 
a Świderski udał się do swego mlesskania 
i zażywazy trucizny, zmarł w kilka godzin. 

Pożar. W Chorostkowie (pow. Husia- 
tyn) spłonęło 36 zagród włościańskich, Po- 
żar wyrządził szkodę okol» 40,600 zł. czę- 
goiowo ubezpieczoną. 

Tarnopolski „Sokół“ rozpisał kon- 
kurs na nauczyciela gimnastyki z płacą ro 
czną 600 zł, i dośatkiem 120 zł. Podania 
wnosić można do Í sierp. ia. 

Z Krynicy. Pierwsza tegoroczna lista 
gości przybyłych do Krynicy po dzień 11. 
bm. wykazuje 488 osób. 

źe smuinej karty. W ks, Poznań- 
,skiem dobra rycerskie Węgorzewo, w pow. 
(gnieźnieńskim sjreedał p. Plnoiński Niem- 
'eowi Kłanathowi za 368.000 marek. 

Z podróży wizytacyjnej geu. gu- 


nadmieniamy, że prof. Balzer jest najmłod | ają korespondenci v arszawacy ciekawe obra- 


szym z rektorów, jacy kiedykolwiek zaszozy - 
tay ten nrząd sprawowali na tutejszym Uni 
wersytecie, nie liczy jeszcze bowiem 40 łat, 

Egzamina dojrzałości w IV. gimna- 
zyum złeżyli: Berliński Marcin, Jamiógie- 
wicz Roman, Rudnicki Stefan (wszyscy trzej 
z odznaczeniem), dalej Bałaban Majer, Bę- 
daszewski Tadeusz, Blaustein Michał, File- 
wicz Władysław, Kopczyński Ignacy, Kow- 
blański Włodzimierz, Lazarns Hugo, Ło- 
mnicki Maksymilian, Reibscheid Izydor, Spie- 
gel Jonasz, Wassermann Mojżesz. 

Skrytobójcze morderstwo. W roz- 
prawie karnej przeciw Agnieszce Koście- 
leckiej oraz braciom Janowi i Józefowi 
Smolniepiemu zakończy się prawdopodobnie 
dziś postępowanie dowodowe. Zeznania świad- 
ków podobnie jak przy poprzedniej rozpra- 
wie w wysokim stopniu obciążają podsąd- 
nych. Wyroku spodziewać się można jutro 
wieczorem, 

Pożar wybuchł wczoraj 
mE Eea iii 

' echawsz i 
zawrócić z powodu ar a na: 
szych szczegółów brak na razie; wiadomo 
nam tylko, że spaliły się zabudowania 
dworskie. 

Wyrzuty sumienia. Lndwik Sikora 
zamieszkały przy ul, Źródlanej l 176, 
jeszcze w roku 1881 był karany trzyletniem 
więzieniem sa kradzież kielicha, patyny i 
monstrancyi z kościoła 00. Dominikanów. 
sprzedał te rze- 


późnym wie- 
Straż ogniowa 


zki, W Chełmie up. uważanym przez Mo- 
skali za gród czysto-rosijski, mający nie- 
zadługo odpaźć od Kongresówki, jako stoli- 
oa nowej gubernii (nb. po tyln faktycznych 
naruszeniach kongresu wiedeńskiego, będzie 
to nowa formalne wykroczenie przeciw jego 
postanowieniom), Szuwałow przy zwiedzania 
miejscowego gimnazyum, jednego z nezniów 
klasy 7 zapytał, jakiego jest wygnania. Od 
powiedź brzmiała: 

— Jestem katolikiem. 

— No, ale Rosyaninem ? — indagował 
dalej Szuwałow. 

Chłopiec, dość rozważny, odparł: 

— Polakiem jestem, lecz rosyjskim pod- 
danym. 

— Katolik przecie nie może być Rosya- 
ninem — podchwycił złośliwie Apuchtin i 
coś po cichu powiedział Szuwułowi, który 
też odezwał się głośno: 

— Tak, tak... szkoda, 
uczeń jest katolikiem, 

W tymże samym Chełmie do dziekana, 
księdza katolickiego, nie mogącego się ror- 
mówić po rosyjsku, tak powiedział: 

— (Chciałem z panem dłużej porozma- 
wiać, ale po polsku nie umiem, po łacinie 
wiele zapomniałem — to nie dobrze, kiedy 
księża nie starają się nanczyć po rosyjskn. 

Wielkorządca szlachtę, zwłaszcza zamo- 
źniejszą, nadzwyczaj uprzejmie traktował, i 
chętnie rozmawiał po francusku, lecz na o- 
biedzie w Lublinie, gdy jeden z poważniej- 
szych ziemian wznosił toast hrabiego, odpo- 


że taki zdolny 


czy żydowi Herszowi i Emilji Luftom, za| wiedział po rosyjsku w te à la lettre prze- 
co od nich otrzymał 5 zł. zadatku, a umó-|łożone słowa : 


tymczasem aresztowano. W śledztwie i przy wolałbym tu, w starożytnym grodzia ru- 
rozprawie nie przyznał się Sikora do kra-|skim (II), usłyszeć słowa pańskie w języka 
dzieży i nie zdradził Luftów, gdy zaś wy- ojczystym, który teraz, 
szedł z więzienia, Luftów jnaż we Lwowie służby dyplomatycznej, 
nie było, wyjechali bowiem do Ameryki. | uszy, aniżeli francuski, Szlachta tutejsza, o 
Obeonie po latach czternastu powrócili Ln- | ile zechce stać na gruncie interesów pań- 
ftowie z Ameryki, a Sikora dręczony Wy- stwowo-rosyjskich, zawsze może liczyć na 
rzutami sumienia, udał się do nich z żąda- | moja poparcie”, 


zwrócili 00. Dominikasom. Gdy Luftowie|korządca obdarzał komisarzy włościańskich, 
odmówili zadość uoczynieniu temu żądaniu, |z naciskiem wspominając, że oni właśnie 
Sikora doniósł o całym fakcie prokuratorji.| mają największe zadanie utrwalania w ln- 

Znmikł Janek, 8-letni syn Maryi Piw-|dzie wiejskim przekonań i idel prawosławno 
ko. D 13 bm. wyszedłszy o godz. 10 rano|rosyj.kich. Nadto wszędzie i 


dnia 20. Czerwca 1895. Nr. 169 


ktowo, wybiegał naprzeciw aż do St.|angory. Nareszcie Montka z ie- 
Quentin. Jediiśmy gdziebądź śniadanie i każ A nowo, oblana krwią i Gie 
dalej do lasu. Nęcił mnie sposób polo- okiem wygryżionem, A 

wania tego psa, o którym można było Przerażona, rzuciła się w okienko ku - 
powiedzieć cezarowskie : Veni, vidi, vici.|chenne, ale niestety, Karo był tuż przy 

Pewnego ranka, wysiadając z wagonu j niej i zdołał w locie uchwycić wspaniały 
znalazłem Dezyderyusza i Kara na dwor- |kiciasty ogon biedaczki. 
cu. Pies objawizł swoją radość popycha- Daremne były kocie wysiłki Montki 
jące snujących się podróżnych, przewraca- aby się oswobodzić. Mogłaby to była 
jąc koszyki i kuferki, pudła i pudełeczka może uczynić zwracając się, bijąc i gry- 
pań, aby prędzej dostać się do mnie. |ząc Kara, którego pysk trzymał jej ogon 

— Àch tak! głaskaj go, pieść... jest|ale przerażenie zmysły i przytomność 
też za col — zawołał z przekąsem mój jej odebrało. Napełniała powietrze ta- 
przyjaciel. — Miły pies, nie ma co mó- |kim dzikim wrzaskiem, że aż w nszach 
wić. Po moim wyjeździe z domu spuszezo- |nam szumiało. A kucharka i kachcik 
no go z łańcucha, a on natychmiast |z drugiej strony okienka rzuciwszy ścier- 
popędził za moim powozikiem, i przez kę na głowę zwierzęcia, ciągnęli je ku 
całą drogę gryzł wszystkie psy spotkane |sobie, podczas gdy Karo z ogonem w 
i zadusił dwa koty.. Odpędzić do domu |pyskn, wisiał po tej stronie fatalnego 
nie mogłem go żadną miarą! - okna. 8 

— Wszakże zawsze to tylko robi — Nareszcie... pies, we krwi cały, ale 
odparłem, głaszcząc Kara. z ogonem w pysku, potrząsając ję a 

Tak, ale dziś mam przeczucie, łe |trofeami zwycięstwa, stanął przed na- 
nam sprowadzi na kark jakąś niemiłą szym stolikiem, przy którym na ni 
awanturę. tym obrusie na ziemi walały się potłu- 

— Weżmiemy go na pasek. Tymcza- |czone naczynia. 
sem pójdźmy na Śniadanie, gdyż umie- Otyła dama, znalazłszy wygodne miej- 
ram z głodu. ją» sce na stosie zwiniętych w rogu sali 

W pięć minut później siedzieliśmy |chodników, ułożyła się na nich i zem- 
w sali jakiejś, pół api s ratana dlała... 
racyi małomiasteczkowej, Na lewo sta — Teraz — zawołał Dez A 
bilard, w głębi tradycyjny bufet, ozdo- |biorąc kapelusz i okrycie A a a 
biony legendową jejmością, której ponę-|śnisdać gdzieindziej. 
tnie uśmiechnięte szerokie czerwonawe I dodał na ulicy : 
oblicze, przystrojone było w trzy szeregi — A czy nie mówiłem ci, że ten 
drobnych loczków. co jej nadawało wy: |przeklęty pies nawarzy nam piwa, 
gląd głowy czarnego pudla. Wdzięki tej|  Ruszyłem ramionami. 
pani były takich rozmiarów, że zamiast|  — Był w awojem prawie przecież. 
krzesła lub fotelu, musiała używać 8z6- |bronił życia, nie więcej. i 
rokiej na dwie osoby kanapki. Na prawo Poszliśmy zjeść śniadanie do hotelu 
było okienko w ścianie, służące do po!a-|w towarzystwie Kara, nie puszczającego 
wania potraw i napojów. , |z pyska swej zdobyczy. 

Zaledwo usiedliśmy, a Karo ułożył się W kilka lat potem, po powrucie z Tu- 
w kłębach u nóg naszych, ndając, że Śpi,|nisu, odwiedziłem Dezyderyusza. 
ala z jednem otwartem okiem, zwróconem Czy wiesz — zawołał zaraz na 
pilnie w stronę dobroczynnego okienka, | wstępie — że chowam ciągle ten ogon 
gdy dama z za bufetu po nadludzkich |Montki u siebie, 
wysiłkach spłynęła na salę i z szybkością, — A Karo? 
na jaką jej krótkie nóżki i ogromna tu- — Karo padł na stanowisku, zagry- 
sza dozwalały, zbliżyła się do naszegojziony wśród skał przybrzeżnych przez 
stołu, „ |łasice. Zabrały się do niego we cztery. 

— Ach panie | — zawołała zwracając |Uratować go było niepodobaa. 
się do Dezyderyusza, wznosząc oczy ka Jerzy Pradel. 
gufitowi i składając pulchne ręce błsga]- 
nie. — Ach, panie, zaklinam pana, wy- 
praw tego psa, wyprowadź natychmiast, 
inaczej będzie zgubiony z pewnością !,.. 

Ale mój przyjaciel, obdarzony łago- 
dnem usposobieniem i wyjątkową krwią 
zimną, odparł uśmiechem; | i 

— spokój się kochana pani, mojemu 
Karo nie grozi żadne niebezpieczeństwo. 
Jest bardzo posłnazny, nie ruszy się 
z miejsca nawet. 

— Panie! — odparła dama bafcto- 
wa — nie rozumiesz mię pan, nie znasz 
jeszcze mojej Montki. Montka to moja 
kotka.. straszliwe zwierzę, zwierzę nad- 
zwyczajne... dusi wszystkie psy, rozrywa 
na kawałki... Roznmiesz pan? Dusi i 
rozrywa... ui jednemu jeszeze nie prza- 
puściła... 

I panna kilkakrotnie powtórzyła r ln- 
bością „ani jednemu nie przepuściła”, 
widocznie dumna z posiadania takiego 
kota. 

— W takim razie — wycedził mój 

przyjaciel — racz pani zamkuąć Montkę, 
gdyż zaczynam się obawiać, że trafl na 
dzielnego przeciwnika. 
Nie znasz pan mojej kotki! — 
zawołała rozjątrzoga bufotowa ale 
jesteś uprzedzony, a skutki sam sobie 
przypiszesz. Są świadkowie... proszę tedy 
później nie czynić mi wyrzutów... umy- 
wam ręce... Pański pies jest zgubiony, 
możesz po nim teraz już przywdziać 
żałobę | 

Zaledwie bufetowa odwróciła się, 
spostrzegłom sławną Montkę, duże, prze” 
pyszne swierzę, z czystej rasy Augorą, 
wychylające się z za bufetu. Węsząc 
wroga, Montka zaczęła się przeciągać, 
wystawiać przednie łapy, jeżyć grzbiet 
i zaginać w pałąb długi, kiścinsty ogon, 
którego koniec poruszał się, jak waha- 
dło zegara. Ale i Karo dostrzegł, a rą- 
czej poczuł zwierzę; porwał się na ró- 
wne nogi i przyczaił się na środku pu 
stej prawie teraz sali. 

— Panie! — zawołała jeszcze raz 
otyła jejmość — pański pies jest zgu- 
biony... nie miej pau żadBej do nas pre- 
tensyi 0 odszkodowanie. 

— Montka | 

— Karol 

Dwa te nasze wykrzyki zwierzęta 
wzięły widocznie za hasło do walki, gdyż 
z błyskawiczną szybkością rzuciły się na 
siebie. 

Kotka, na początek, zaparta na tylmych 
lapach, osypała psa gradem drapiących 
poliezków, parskając i mrucząc złowrogo. 
Pysk mego przyjaciela oblał się krwią. 
Wtedy Karo poskoczył, okrutnie ukąsił 
w grzbiet kotkę i przewrócił ją sa zie- 
mię, przytrzymując łapami. Zamkuął przy- 
tem oczy, aby mu ich kotka nie wydra- 
pała. Montka zaś pochwyciła go w swoje 
łapki i zaczęła kąsać, parskając i splu- 
wając co chwila. Gdy jednak Karo zdru- 
zgotał jej w potężnej szczęce jedną s łap 
przednich, Montka wywinęła się zręeanie 
z objęć psa i zaczęła uciekać. 

„Karo, jak kula, bez jednego szcze- 

knięcia, rzucił się za zbiegiem i rozpo- 
częła się dzika, straszna, a jednak nie 
pozbawiona komizmu gonitwa tak szyb- 
ka, że gdy dostrzegliśmy zacietrzewione 
zwierzęta w tym rogu Bali, za sekundę 
grysły się już, łączyły na chwilę i roz- 
łączały w drugim kącie, 
„ A gonitwa odbywała się między sto- 
likami i krzesłami przez hufet i szereg 
nakrytych do śniadania stołów, po so- 
fach i krzesłach. Szezęk talerzy i szkła 
spadającego na ziemię, przewracane krze- 
sła, potłaczone butelki, i strugi wina i 
koniaku na podłodze, garsoni krzywiący 
się na ławkach, przeraźliwe miauczenie 
oszalałej ze strachu angory, jęki i na- 
woływania tłustej jejmości — wszystko 
to stanowiło obraz jedyny w swym ro: 
dzaju, godny hogartowskiego pendzla. 

Na bilardzie, gdzie obaj zapaśnicy 
wskoczyli  jednoeześnie, rozegrał się 
przedostatni akt dramatu. Posypały się 
kłęby czarnej sierści Kara i biały pueh 


— Bardzo dziękuję za to Życzenie, lecz 


„gdym wyszedł ze 
miłej mi wpada w 


Osobliwemi względami podróżujący wiel- 


przy každej 
sposobności wspominał o swoim wielkim, 
niezrównanym poprzedniku, dodając, że pra- 
gnie w ślady Hnrki wstępować, I wstępuje 
w nie bez żadnej wątpliwości, gdyż kama- 
rylla Hnrkowska, w całym swym składzie 
rządząca, przygotowuje szereg nowych nia 
spodzianek ku ndręczeniu naszemu. 

Autorów pamfletu przeciw namiestni- 

kowi czeskiemu hr. Thun, wydanego Z po- 
wodn znanego rozporządzenia namiestnictwa 
czeskiego o wywieszanin na budynkach 
szkolnych chorągwi z barwami monarchii 
austryaokiej i śpiewanin przez młodzież 
szkolną hymnu anstryackiego podczas wszy- 
stkich uroczystości — uwolmł wozoraj sąd 
przysięgłych w Pradze od wszelkiej odpo- 
wiedzialności, 
Dzieciobójstwo. Wczoraj w Wiednia 
jak telegrafnje nam nasz korespondeńt 
— uwięziono pod zarzutem dzieciobójstwa 
Teresę Stadler, garderobianę teatru Raimna- 
da. Przy rewizyi domowej znaleziono u niej 
w knfrze, zawinięte w gałganki znpełnie 
już sepsute zwłoki dziecięcia, Zwłoki te mu- 
siały się tam znajdować przynajmniej od 6 
mieBięcy, 

Falszywe 10-cio rubiówki. W Pe- 
tersburgn w ostatnich czasach pojawiło się 
bardzo wiele fałszywych 10-rublowych bank- 
notów. Na ślad puszczających w obieg fal- 
syfikaty natrafńono przypadkowo i ujęto win- 
nych. W pewnej restauracyi kelner, obli- 
czając dzienny swój dochód, zauważył dwie 
nowe 10-cio rubłówki z jednakowemi nu- 
merami. W banko państwa oświadozcno mu, 
ie obie mą fałszywe i skasowano. Kelner 
w parę dni później spotkał gościa, który go 
owemi falsyfikatami obdarzył i oddał go 
w ręce policyi. Rewizya u ewego gościa, 
który się nazywa Witt, 1 jego brata, wy- 
kryła 400 podrobionych 10-rublówek. 


suki piękna. 


Z teatra. Pomimo niepewnej pogody i 
chłodnego powietrza zebrało się wosoraj w 
teatrze letnim publissności wiele — tyle, ile 
tylko teatrzyk ten pomieścić może — aby 
powitać Modrsejewską. I skoro tylko naj- 
znakomitsza nasza artystka ukazała się na 
soenie, rozbrzmiały gorące i serdeczne okla- 
ski — gorące, jako hołd dla jej talentu, 
serdeczne, jako wyraz naszych uczuć, spotę- 
gowanych ostatnim wypadkiem w Warsza- 
wie... Obecny szereg swoich gościnnych wy- 
stępów rozpoczęła pani Modrzejewska odtwo- 
rzeniem Seweryny księżny de Birao z Do- 
masa „Księżna Jerzowa*. Z całem przeję- 
ciem się śledziła publiczność grę artystki, 
a w podziękę ofiarowała jej wieńce i bu- 
kiety; od Koła artystyczno-literackiego, od 
Dublańczyków 1 jeden prześliczny anoni- 
mowy 

Musimy tu jeszcze podnieść doskonałą 
grę p. Hierowskiego w roli księcia de Bi- 
rac. Wozoraj objawił p. Hierowski swój ts- 
lent i swój artyzm w wysokim stopnia. 

Repertoar teatralny. Dziś we eswar- 
tek „Walka kobiet“, komedya w $ aktach 
Seribe go i Legereg'o. Trzeci gościnny wy- 
stęp pani Heleny Modrzejewskiej. 


Głosy publiczności. 


EARO. 


(Historya psa.) 


Wspaniałe oczy były całą ozdobą te- 
go stworzenia. Pieszczotliwe, łagodne, 
słodkie jak kobiety lub gazeli stepowej, 
zapałały się nagle tłumioną wściekłością, 
przybierały stalową barwę kipiącego 
krwią szału. Zresztą nie był on uoso- 
bieniem dobroci; bynajmniej. Byle prze- 
szkoda, drobny opór lub cień niepowo- 
dzenia w jakimś zamiarze, a Karo wy- 
krzywiał czarny swój pysk i pokazywał 
szereg kłów, budzących uszanowanie, Je- 
dno ucho psa, poszerpane w jakiejś bój- 
ce, chwiało się obwisłe, podczas gdy 
drugie, prosto do góry stojące, wyzywało 
wszystkich, szezegolniej gdy właściciel 
jego, warcząc, nadstawiał tę stronę py- 
ska na spodziewane niebezpieczenstwo. 

Karo był z rodzaju wielkich jamai- 
ków, ale musiała w nim płynąć także krew 
jakiegoś owczarskiego włóczęgi. Patrząc 
na niego, niemożna było przypuszczać, 
aby ze swemi długiemi łapami i rozwi- 
niętą budową ciała, mógł się tak zrę- 
cznie, jak to czynił zawsze, wciskać do 
jam lisich i do nór łasic, którym po- 
przysiągł walkę na Śmierć. Bierść miał 
szorstką, zjeżoną, śle utrzymaną, jednak 
doskonałym był stróżem i o kilometr wę- 
szył podejrzanych żebraków, którzy mu. 
sieli zawsze trzymać sią w przyzwoitej 
odiegłości od jego ostrych, białych zę- 
bów, wiecznie łakomych na nogi wszel- 
kich włóczęgów. 

W lesie znakomicie wyszukiwał nory 
szkodników; mordą i łapami rozgrzeby- 
wał je w mgnieniu oka, jeżeli zaś miały 
wylot drugi, tak szybko biegał od jednego 
do drugiego otworu i tak dobrze pilno- 
wał, iż jeżeli sam sie pochwycił zwie- 
rza, to my braliśmy go żywcem. 

Karo hył własnością jednego z mo- 
ich przyjaciół, właściciela wielkich ob- 
szarów rolnych w departamencie de la 
Somme, zawołanego myśliwego, w któ- 
rego domu spądzałem nieraz tygodnie 
całe, włócząc się z nim w towarzystwie 
szczególnego psa po polach i po lesie. 
Nieprzezwyciężona energia Kara, jego 
szalona odwaga i czujność niepospolita, 


a nana aa 


Dostawy mięsa dla armil. Oirzy- 
mujemy następnjące pismo: 

L 5859/95. Odezwa. Na żądanie e. i k. 
komendy 1] korpusu upraszam Szanowną 
Redąkcyg o należyte umiegzczenie załącza. 
nego sprostowania. 

Lwów dnia 16 czerwca 1895. 

O. k. Prokurator Państwa ; 
Seredowski, 

Sprostowanie to opiewa: 

Do Szanownej Redakcyi  Gasety Naro- 
dóge i we Lwowie. 

W sprawozdaniu z Isby sądowej, zamie- 
"ago cm w numerze 136 Gasety Narodo- 
ug : dnia 17 maja 1895, przytoezone są 
oje zeznania, poczynione w charąkterse 
Wia ika przy rozprawie sądowej, prsepru- 
wade nej przeciw p. Antoniemy Mokrsyc- 
kiemu o obrazę czci Ra skutek oskarżenia 
p. Grilafelda. l 

Ponieważ zosnania wedle tego sprawo- 
zdania mi przypisane są zupełnie mylne i 
od początku aż do końca nieprawdsiwie 
przedstawione, przeto po myśli $ 19 ust. 
prasowej upraszam o sprostowanie, że nie- 
prawdą jest, jakobym przy powyłszej roz- 
prawie był przyznał, że w sprzeczce między 
p. Grónfeliem a p. Mokrzyckim słuszność 
była po stronie ostatniego; nieprawdę jest, 
jakobym był zeznał, że woły, dustawione 
przes Grinfelda, były najgorszego gatunku, 
nieprawdę, iżbym był zeznał, że woły te 
s reguły ważyły 30 do 30 kilogramów ni- 
żej obowiązującego minimum; nieprawdą, 
iżbym był zeznał, że najlepsze woły p. Grlin- 
felda ważyły co najwyżej 350 klg. tj. „tyle, 
ila wedle przepisów ważyć może wół naj- 
gorszy, jakiego przyjąóby można jednego na 
kilkanaście astuk;* nieprawdą, jakobym se- 
znał był, śe sdarzały się nawel wypadki, 
iż byłem zmuszony nie przyjmować wołów 
p. Grfufelda i nieprawdą, iżbym ras nawet 
aż trzy sztuki naras mn był odrznoił; je- 
dnem słowem ani jedno twierdzenie w po- 
wyżssem sprawozdaniu, jako moje zeznanie 
podane, z tymi zesnaniami nie jest zgodne 
i nietylko, że nie seznałem tego, co w spra- 
wozdaniu tem podano, ale nawet niczego, 
ooby chociak w prsybliżeniu do tego podo- 
bnem było i mogło dać powód do omyłki 
w tym względzie, 

Dlatego upraszam o zamieszczenie tego 
pisma w całej osnowie w najbliższym nu- 
merze gazety, w tem samem misjsou i tym 
samym drakiem, co i powyższe sprawozda- 
Bio z Isby sądowej, 

Z wysokiem poważaniem 
Zdenko Danes, 
e i k. porucsnik 15 pułku piech, 


tego psa, który też niebawem zaczął mi 
się odpłacać szczerą wzajemnością. 

Było to po ostatnich zapasach z Ten- 
tonami, w ciągu których majątek mego 
przyjaciela Dezyderyusza , nawiedzony 
został przez szarańczę z za Renu. Karo 
z oczami nabiegłemi krwią rzucił się do 
gardła pierwszemu Z pojawiających się 
Prusaków, za co otrzymał od jego towa: 
rzysza okrutne pchnięcie bagnetem. Wy- 
leczył się z rany, zachował jednak taką 
nienawiść do wroga, iż pochwyconą w 
kącie jakąś pikelhanbę, lub hałm ryce- 
rza z nad Izery, gryźł i szarpał na ka 
wałki. Niestety jednak żółć swą wylewał 
na wszystkie w ogóle uniformy I czapki 
mundarowe, a to tak dalece, że gdy po 
wojnie dyrekcya poczt dała listonoszom 
wiejskim jakieś kaska czy hełmy na 

łowę, Kara musiano wziąć na łańcuch, 
byłby był bowiem poogryzał nogi wszyst” 
kim listonoszom, 

Więcej jednak niż lisy, łasice, tchó- 
rze i kaska Niemców, Karo nienawidzi 
kotów. W majątku Dezyderyusza było 
poprostu niemożliwe utrzymywać choćby 
jedno tylko z tych stworzeń; co zaś do 
kotów zdziezałych, tej plagi młodych 
zająców i piskląt ptasich, kę węszył 
je o milę. Biegał też po lesie dnie całe, 
z cierpliwością  przepiłowującego kraty 
galernika czuwał nad ofiarę, aż złowił 
ję wreszcie i poszarpał. 

Często, gdy mogłem się uwolnić Z 
pułku, Karo, przecznwając mnie ipstyn, 


| 
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Komisya uchwala Cyleję. 
(Telegramy Gas. Nar.) 


Wiedeń 19. czerwea. 
Komisya bndżetowa przyjęła wczo- 


8 
00000 _ a 
czerwiec 6-80, kukurudza na lipiec-sierpień 6:54, 5 i > 
rzepak ma sierpień-wrzesień 11-20. | izy A z wian ISEJI 1895 


re EUROPEJSKI 


budżetowej, jeśli Cyleja zostanie przeciw 
głosom lewiey uchwałoną Nie można 
watpić — mówi dalej Neue fr. Presse 
— Że wówczas dymisya gabinetu stanie 
się rzeczą dokonaną  Ogromnie zastana- 


p omae - = 
Ostatnie wiadomości, | 


Zwofana na onegdaj nadzwyczajna 
sejmu górno-anstryackiego skoń- 
jie sią w jednym dniu. Pozwolono 


T.wów, dnia 19. czerwca 1895, 
Akeye za sztuke : Kolej ga! Karola Ludwika 


17:30 do 17:50. 


l wią Neue fr. Presse komunikat wydany raj pozycyę na utworzenie gimnazynum 221-— do 224—, Kolei I 3 Przyjschali ło Lwowa. we Lwowie pl i 
krajowemu zakładowi hipotecznemn, | przez Koło polskie z dwu ostatnich" po- | w Cylei 19 głosami przeciw 15, sknt AWA pa h A 326— a 820—, dur Fzorwaa ( P ac Maryacki) i 
obo czteroprocentowych dawać także siedzeń a zwłaszcza ustęp tegoż o po- | kierm czego rozpadnięcie się koalicyi | Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 440-— do Ą š mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
j 4 


50—, Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. 

210 — do —*— Akcye garbarni Rzeszowskiej po 

100 zł. 200— do 203 -, 
dlnty zastawne na 100 zi.: 


| Pożyczki półczwartaprocentowe 1 emi- umiarkowanych, zdaje się być dokonane 
powa odpowiednie listy zastawne ; Wy: | komentowany, że koalicya byłaby dopie- Poseł ślązki Hanse zgłosił imieniem 
tano jednego członka do Wydziału |ro wówczas silną. gdyby zmniejszyła się |jewicy wotum mniejszości, a referent 
jowego i przyjęto en bloc nowellę czyli pozbyła skrajnych członków tak | Beer zrzekł się przedstawienia 


trzebie koalicyi partyj Hotel Żoria. N. Głębocka z Podola Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 


ros, W. Niezabitowski z Laszek. St. Tusta- | jse, Że usiłnem uaszem staraniem będzie 
nowski z Żurowa, K. Artwiński z Kliszowa, | wszelkira wymaganiom zadość nezynić, 


Banku hipot kaf E. hr, Dzieduszycki z Izydorówki, H. Mie- 


do h h k k arako BORY: ve l m= EE W e „ge! rzeński z Dembowiey, E Torosiewicz z Bro Wa Lwowie 1. stycznia 1895, 
ua ieckiej. A nwartha, jak i niemieckiej i < 116 o —. os. w 50 lat, 'mbowicy 7 y d d 
tawy łowieckiej GE hr. Hohe J ekiej |referatu w Toy kk [60-60 do 10130 Banku trajowago 4qVjo los. w|dek, J, Sołowij z Boratyna, Wł. Stojowski Z wysokim poważaniem 
Wedle doniesienia z Rzymu miała Spokojny przez cały ciąg przesilenia Niektóre dzienniki dai en ud = aja R A 88. do 890, Twa onego al E RI Traszkowski z Chersonu, B. Albert Szkowron i Sp. 
One J być ogłoszoną encyklika pa- Vaterland, organ hr. Hohenwarta, oma- binet już podał się do dymisyi co je- ziomsk, 40/, (I. smisya) 98:50 do 99 20. TUA 03 osenstock z Czernawki. właś. Hotelu Eurepejskiege 
Pivska, wystosowana do Koptów (w E-| wia dzisiaj sytuacyę, jakby już takowa 6 w 41%, lat. 98— do 99°70. 4%, Ios. w 56-latach | == 


dnak jest nieprawdą. Fomalnie jeszcze 


Kipcie i Abisynii) w odpowiedzi na nie wręczył prezes gabinetu prośby o 


8 ao 98-70. 41/0, los, 
sty Koptów unickich, wyrażających 


była nie do naprawienia a organ mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, półurzę- 


W 53 lat. -—"— do Pokoje cd 80 et. począwszy. 


Htan powiescya. Wozoraj po Te 


: ope isyę. Obligi za 100 zł: Galio, fund insoyiijd 4 Y 
Orące pragnienie pracy nad powrotem | dowy Fremdenblatt wprost i dobitniej AnA i się, że na `jutrzej=l2ege Ad), 9820 do 19 —, Bakom EMIN d mieliśmy pogodę, w nocy padał znaczniej- Dentysta 
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ło 70%, 
Opad, deszcz nieznaczny. 


od g. 9—1 przedp. i od 2—5 pop. 
w miedziele i święta od 9—12 
Bylweryusza. |Dla ubogich chorych codziennie 


misyj. Cesarz poleci mu zapewne 
półurzędowego Fremdenblattu spowodo- tymczasowo dalsze prowadzenie TZĄ- 


wała następnie urzędowe zaprzeczenie, dów; ponieważ prowikorynm: budista 
które już wczoraj, jako zatelegrafowane 


Kredyty 408-25, węgierski bank kred 
49437, anglobank 178-75, lknderbank 28480, ko 
leje państwowe 44250, lombardy 111775, elbetha 
29950, akcye .ytoniowe 237 5, alpiny 2810, 


€ńci tej odpowiedzi nie podaje. 
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Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. łekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordynuje od 11—12 i od 3% 
ul. Chorążczyzny 16. 


kredyty 253— (40836), lombardy 47— (111 52), 
węgierska renta złota 10375 (1423-74), węg. renta 
Rar —'— JET . Cyfry pozę w nawia- 
Rie (—) oznacza orówna wóz urs wiedeński 
akc EH y iedeński 
Frankfurt d. 19. Cz6rwca 
(Tele 


ram as, Nar), 
Wiedeń d. 19.. czerwca. Wozorajsza giełda wieczorna: Kredyty 343 — 


Wedle niektórych dzienników _d y- 408:58), lombardy 96 62 (111- 

misya ks, Windischgraetza przez. ce- sm = joma, węgierska KZT 
sarza Już przyjętą została, i ol—— (——) 
tem Izba posłów na jutrzejszem posie- 
dzeniu zawiedomioną będzie, 


(Tełegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 19. czerwca. 


Wozoraj, gdy mówiono o przesile- 
niu, ograniczano się jedynie do pyta- 
nia: czy gabinet poda Się zaraz do 
dymisyi, ozy też poczeka na urzędo- 
we oświadczenie lewicy, Ab występuje 
z koalicyi, co ma nastąpić, skoro gło- 
sowanie w komisyi budżetowej wypa- 
dnie za utworzeniem gimnazyum w Oy 
lei. Zdaje się, iż gabinet rzeczywiście 
poczeka na to oświadczenie i że utwo 
rzonym będzie tymczasowy gabinet, a 
sowaniu i 4-krotqej pauzi został U- | wówczas domniemalny program prac 
ohwalony w brzmieniu komisyi, a ró- Rady państwa zawierać będzie ; powi. 
unieś przyjęto parsgrafy 268 — 271, wizorynm budżetowe, procedurę cywil- 
brzycgem także następowały pauzy ną i kilka mniejszych przedlożeń doty- 
Przed każdem głoswaniem. ozących bndowy kolei, 

koniec posiedzenia p. Lueger W Izbie posłów już teraz zajmują 
Postawil wniosek nagły, aby rząd ze- się żywo ugrupowaniem stronniotw par- 


dalsze prowizoryum budżetowe na = 0 
miesięcy, Pierwsza ewentualność wy- 
daje się prawdopodobniejszą. Ostate- 
czne decyzye dotychczas jeszcze nie 
zapadły, 


Rada państwa. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d 19. czerwca. 

„ W dalszym ciągu wozorajszego po 
Bi ja Jzby posłów przy obradach 
nad reformą podatkową, podozas głoso- 
Wania nad $. 264 zażądał dep. Vaszaty 
(0-minutowej pauzy. Wniosek został 
dostątęcznie poparty. 

graf 268 po kilkakrotnem gło- 


u LJ u 
Damskie i męskie 
"R mód wioseonych | aoi Od IĄ Ct. 


za metr począwszy, tudzież najtańsze ceny 

praktycznych i wyborowych gatunków. Na me- 

try I sztuki opłatnie prywatnym wprost do do- 
mu, do wszystkich enropejskich krajów. 


OETTINGER & Comp., Zürich (w Szwajcaryi) 


dom rozsyłk. modn. materyj męskich i damskich 
Próbki odwrotnie opłatnie! 
Kolorowaneryc ny mód darmo. 
Firma dyplomowana 1883 r. 
Listy do Szwajcaryi 10 et. karty pocztowe5 et. 


Lekarz chorób dziecięcych 
Dr. Antoni 


WACHTEL 


mieszka obecnie 


| ul. Wałowa 23 


EO ZERA 


Talesranawy. £ rynków iowarowych. 
Wiedeń d. 19. czerwca. 

Na placu ładunkowym niedaleko 

Praterquai zdarzył się wczoraj mały 

parowiec © holownikiem, który prze- 

woził ładunek zboża. Holownik został 
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inistrów Plenera i Warmbranda, | Kole polskiem przedsięwzięto środki, 
było mgr DR) inicie dane przewo-]aby nie dopuścić do gzegoś podob- 
zebrania do wykonania po-f nego“, 


objaśnia, 
dniczącemu f 
wziętej uchwały, tenże wykona na dzi- 
siejszem wieczornem posiedzeniu komisyi 


fotki PO DYM 


przez 


| Stanisława Sohniir - Pepłowskiago. 


(Ciąg dalszy.) 
Vi 


, SAR zi 
Minawszy gmachy namiestnietwa, kt 
to do ate zajmowało też KA 
rożny przy ulicy Łyczakowskiej, WARE 
zarnieckiego |. 8), ongi własnoś Ji 
lerów, później Lundów, wkraczamy n 
Przedmieście Łyczakowskie. e" 
Naprzeciw Piłlerowskiej posiadłość 
istniał do roku 1784 klaszior Panien 
Berqardynek, przeobrażony następnie gt 
Urząd ułowy, zaś przyległy kościół, oz o- 
long freskami Stroińskiego, PRA 
0 na magazyn tytoniowy. Na fasadzie 
kościelnej rosła przez długie lata brzoza, 
tórą podczas restauracyi tego budynku 
w r 1892. uprzątnięto. dange ad? 
Podczas burzenia murów miejskich i 
azkazpów otaczających miasto z tej stro- 
by, natrafiono na Ślady dawnych podko- 
w, w których prócz rozmaitych narzę 
z: znaleziono też kości ludzkie. To od- 
ky „dało powód do powstania baśni 
9 istnieniu tajnego przejścia, łączącego 


Hax d. 19. czerwoa. 
Wczoraj po południu dało się uczuć 
trzęsienie ziemi w miejsoowości Capel- 
llen w dolinie Muerz. 


męzki klasztor bernardyński z żeńskim.. 
Rychło jednak przypomniano sobie, że 
ziemna ta robota była dziełem Turków, 
dobywujących Lwowa w r. 1672. 

jcowie Bernardyni omal że nie po 
dzielili w roku 1786 smuiuego losu po- 
hożnych sióstr swej reguły, gdyż kła 
sztor ich postanowiono przerobić na po- 
mieszczenie rozmaitych władz admini: 
stracyjnych. Jedynie zabiegom ówcze. 
snogo prowincyała, ks. Władysława Hei- 
na, podobno kolegi z ław szkolnych gu- 
bernatora Galieyi, Józefa hr. Brigido, u- 
dało się cofnąć wyduue już polecenie 
zamknięcia klasztoru. Natomiast smutny 
los kasaty stał się zarówno udziałum Bo- 
nifratrów jak Pijarów i Paulinów, posia- 
dających w tej dzielnicy swe klasztory. 
Bvnifratrzy ustąpić musieli miejsca szpi- 
talowi wojskowemu, kościółek popanlin- 
ski służy dziś jako cerkiew św. Piotra i 
Pawła pobożnym wyznania gr. kat. -Na- 
tomiast gmachy popijarskie kilkakrotnie 
zmieniały swe przeznaczenie. Powstanie 
swe zawdzięczał ten budynek biskupowi 
Samuelowi Głowińskiemu, sufraganowi 
lwowskiemu, który od roku 1762 rozpo- 
czął budowę, przeznaczając ją dla Pija- at c 
rów oraz na konwikt dla młodzieży szla- |we miejsca, LJ przypomniemy ogródki: 
checkiej. Miano w nim uczyć według|„Pod gołąbkami", lub „Hotsl Laus“, w 
planu, przyjętego w Collegium nobilium których przy fałszywym śpiewie czeskich 
warszawskiem, lecz dopiero w roku 1776 arfinistek mniej wybredna warstwa pu- 
otrzymał Głowiński zatwierdzenie rządo- bliezności raczyła się szumiącym w ka- 
we dla tego instytutu. Rząd dopłacał pe- | mionkach „placerem* 


oraz wychowańców, uczących się kosztem 
państwa i dokończył budowę własnym 
funduszem. „Akademia Stanowa" — jak 
ią nazywano w Galiecyi — pozostawała 
wprawdzie pod dozorem Pijarów, ale 
chwile jej bytu samoistnego były poli- 
czone, gdyż z otwarciem uniwersytetu 
lwowskiego i kaeaty zakonu pijarskiego, 
przeniesiono wychowańców akademii do 
gwachu potrynitarskiogo zaś opróżnione 
budynki  popijarskie przeznaczono na 
szpital. 


dział dla umysłowo chorych do r. 1875. 
s zaś pomieszczenia tych nieszczęśli- 
wych nie było właściwe w tak niezna- 
cznem oddaleniu od miasta, dowodziła 
najlepiej okoliczność, iż z reguły w każ- 
dą uiedzulę i w święto spieszyły latem 
o południowej porze liczne tłumy ga- 
wiedzi, by przypatrzyć się i przysłachać 
rozmowom i krzykom rWaryatów, wypu- 
szezanych o tej porze na przechadzkę do 
ogrodu, lub przemawiających do tłumu 
z za okratowanych okien szpitalnych. 
Był to widok wstrętny w najwyższym 
stopniu! 
Miał też Łyczaków i swoje rozcywko- 


w Białej, przyszłotygodniowy a od 7.000 d 
10.040 sztuk wynosić będzie. że f 


n» maj-czerwiec po zł. 125, pszenica na jesień 


6:50, owies na jesień 6-19 


szyn Pietscha była ostatnim etapem ob- | istnienie 
cej kultury na 
po dziś d:ień 
tę obyczajów 
czystości. 


szkują górny Łyczaków i 
tarną okolicę, 
zwane: Mumrówką i Wulką Kampianow- | miał być tylko szkołą 
ską, nie są wskazane wycieczki 
donżuanów. O ile bowiem płeć słabsza | dwudziestu czterech , 
odznacza się w t;ch stronach 
W gmachu tym mieścił się też od- tyle mężczyźni posiadają dziwnie rozwi- |z 
niętą muszkulaturę, „Patyczkiem* nazy- 
wa się tu kół z płota ; 
muś* znaczy tyle, 
giem przez plecy... 


gatką, na pustych wzgórzach pod lasem, | lansze 
czerwieniła się przez długie lsta stara 
rudera, przezwana nawet na dawniej- |stym marca 1831 
szych mapach Lwowa: 
skim (Zeufelsmithie). Był 
szezony od lat niepamiętnych i pozba- 
wiony skrzydeł, Zdaleka sprawiał on 
wrażenie Średniowiecznej baszty. 


są szpitale i zakłady dobroczynne. Jedne 
z nich powstały jaż w nowszych czasach, 
inne datują się z pierwszej połowy nasze- |dom 
go stulecia, 
sobą, 
głuchoniemych oraz dla ciemnych. Cie-! p 
(podpiwkiem), lubjkawą jest historya powstania instytutu 
wną kwotę na utrzymanie profesorów |zabawiała się grą w kręgle. Fabryka ma: | głuchoniemych , 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę nocna od 6. wieczorem do godz. 
6. min. 59 rano. 

W biurze informacyjnem 6. k. zustr. kolei państwowych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 
(Hotel Imperial) jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zestawialnych, zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych 
1 przewozowych. Czas środkowo auropejski różni się od czasu lwowskiego o 36 minut. Godz. 13 
czas Srodkowo-europejski — godz. 12:36 podług zegara lwowskiego. 


Wieden dnia 19. czarwca. Płacono: pszenica 


żyto na jesień 622, owies ną maj-czerwiec 
, kuknradza na maj- 


, oba niezuanemu dobroczyńcy, któ-| cześnie w lipcu 1845 roku sumę ośmna- 
tem przedmieściu, które ry pod przybranem nazwiskiem Franci- stu tysięcy zł. Skrzyński noszący tytuł 
patryarchalną iście prosto- |szka Holdhsima przesłał w r. 1828 rzą- | miecznika królestw Galieyi i Lodomeryi, 
w „uieskulansj zachowało | dowi gubernialnemu we Lwowie w ak-|ewliczał się do rzadkich w owych cza- 
"yach baukowych sumę 7.500 zł. Posy-|sach ziemian, którzy rządnością i obro- 
zamie- | pały się też w kraju składki na ten cel, |tnością w interesach znacznie pomnożyli 
podemen- |tak, iż w roku 1830 można już było po- |odziedziezoną fortunę. Pomocną mu była 
jurydyki |myśleć o otwarcia instytutu, który zrazu |w tej precy małżonka, Zofia z Fredrów, 
dla dochodzących | matrona zacna, cicha i pracowita, A było 
Głuchoniemych zgłosiło się | pracować dla "ogo, gdyż Bóg pobłogo- 
ponieważ jednak |słacił to stadło sześcioma synami. Co 
prywatnych nie chciał się| prawda szczęście sprzyjało Skrzyńskim. 
njąć opieką nad tymi biednymi, przeto | W całej Galicyi opoewiadano sobie o wy- 
wynajęto na ten cel budynek „przy ulicy | padku, który się zdarzył w Bachórzu, w 
dzisiejszej Fredry (l. 7), gdzie pod do- majątku pana miecznika, podczas lutowej 
zorem nauczyciela Wichitila umieszczono |rzezi 1846 roku. Oto chłopi nie za- 
j wychowanków zakładu. Wichitil podobnie stawszy dziedziców w domu, zrabo- 
Więdzy Mamrówką a łyczakowską ro- |jak jego pomocnicy: Pantera i Chocho-|wali dwór i unieśli z sobą z rozbitego 
ek, był Czechem Z rodu. , biurka tysiąc dukatów w gotowiżnie, 

Pierwszy popis dz ay Wszyscy sądzili, że pieniądze z kretesem 
i , 05u,  ZAInteresował | przepadły. Cóż jednak się stało? Oto 
komm, 144 3 cit pabliczność, płynęły dalsze ofia- | Skrzyński zawezwał interwencji władzy 
, OP Jiw A lata później zakupiono na obwodowej i wysłana na miejsce zbrodni 

I raj k Instytutu stare domostwo komisya zdołała z zrabowanego tysiąca 

przy uiey Łyczakowskiej, które przebu- |odebrać dziewięćset dukatów. Takim re- 


dowano z gruntu w roku 1841. Ogró i ikt ni i 
Charakterystyczną cechą Łyczakowa qacający zakład, powstał już za Ni DA ETAR He 


Gołu chowskiego, 
Przyległy do instytutu głuchoniemych 


Wśród krupiarzy, którzy, 
tworzącą ongi 
miejskich uczniów. — 
urodą, o|nikt z osób 


| npokłonić się ko- 
co ściągnąć intruza dra- 


Bezpośrednio stykają się z |kład dlą c; SAR 
otoczone ogrodami, zakłady dla i 


Ria „PSE zakładu był Wincenty Zarę- 


zawdzięczającego swe który zaofiarował równo- 


Najmniejsza 


książeczka do nabożeństwa | 


wyszła świeżo nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie 
pod tytrłem : Książeczka miniaturo- 
wa, czyli Krótki zbiorek modlitw, 
ułożył 8. B. 


Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim, 
drukowana na najpiękniejszym welinie, 
drobnemi ale bardzo wyrażnemi bo zupeł-' 
nie nowemi ezcionkami, z obwódką różo- 
wą na każdej stroniey, opr. bardzo elegan- 
cko w miękką skórę, brzegi złota a pod 
niemi pąsowe. 

Cena egzemplarza: 3, 4 I 5 koron, sto-, 
sownia do skromniejszej lub bardziej ozdo-/ 
bnej oprawy. Na porto doł czyć 15 et. 


——— awm „MDA 


Leopold Lityński 


Lwów, Grand Hotel 


poleca 


Farby, Lakiery, POKOSIY, 


Pędzie i przybory malarskie, 
(liwę do świecenia i maszynom, 


Gabki, Szczotki, Zapałki, 
Farbkę, Mydło, Krochmal, Szpagat 
sznury do bielizny itp. 


Najtańsze i najpierwsze Źródło! 


Codzienna wysyłka na prowincyę. 


a O 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


po hermetyczne do transportowania 
mleka pojemności 1 do 30 litrów, oraz 
wszelkie inne artykuły do mleczarstwa, 
poleca Piotr Chrzastowski handel żela- 
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprze 
ciw katedry). 


Ne Tose. Kapelusze i cylindry Wilhel- 
IV ma Plessa c. k. nadworuego dostawcy, 
polecają S. Gabriel & J. Chlebownik 
wa Lwowie plac Halicki 1. 3 — filia przy 
nlicy Halickiej |. 4. 760 


7 przerabiam, każde najmo- 
_a 2 zł. eniej zbite materace (3 po-| 
dnszki). Stare kołdry przyjmuję do pokry* 
cia, drelichy i wełniane atłasy, poleca naj- 
taniej Józet Schuster, Lwów, Kopernika 7. 


HANDLU Albina Soleckiego, ulica 

Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 
wary korzenne i mączne. Najlepsze masło 
deserowe. 600 


EPERACYE, krycie oraz malowanie 

budynków, przyjmuje pracownia wyro- 
bów metalowych Z. Gościcki, Lwów, Ko- 
pernika l. 7. 156 


Bryndza górska 
dwieża, od 1. maja, paczka lub faska 5 kilo 
po złr. 2:28 sprzedaje Zarząd dworu Łap- 
szyn, Brzeżany. 


Czereśnie! 


Najpięknie sza twarde czereśnie, nada 
jące się do smażenia, dostarcza w koszy- 
kach 5-kilowych franco po 1 złr. 10 ct. za 
pobraniem pocztowem: Munk Gabor, 
Gross-Wardein (Węgry). 809 


NODE posiadająca grunto- 
IW wnie przedmioty szkolne, udzielająca 
język francuski, z dobrą muzyką, poszuku- 
je miejzca w prywatnym domu; wyjecha: 
łaby akże na czas wakacyj. Informacji 
udzieli Administracya „Gazety Narodowej*. 


AUCZYCIELE I NAUCZYCIELKI, 
N tndzież bony Polki i Niemki połeca 
Biuro wywiadowcze J. Polińskiego, Lwów, 
ulica Karola Ludwika l. 5. 810 

LISOWANIE SUKIEN, wybijania mo- 

nogramów, przyjmuje handel Alfreda 
Klimka, Batorego 2. 308 


Jakie, okej Biuro gazet i ogło- 
szeń, Lwów ulica Kilińskiego 2, pole- 
ca wszystkie czasopisma europejskie. 


pREMTOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


Kto się chce żenić! 


Mieszczanin czy szlachcic, który chce 
się ożenić odpowiednio do swego stanowi- 
ska i do swoich stosunków, powinien za- 
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomość! , od: 
Mariage Company, Budapeszt , VII. Csómóri- 
straase 28, za nadesłaniem 80 et. w mar- 
kach listowych. (W zamkniętej kopercie). 


Dla cyklistów! 


Wszelkie nawet naj rudniejsze naprawy 
uskuteeznia tanio , dobrze i z poręczeniem 
trwałości — dla Lwowa i prowincy! 


A. Zajączkowski 


mechanik, Lwów, ulica Kopernika E 1 


Główna 
wygrana 


Losy te sprzedają we Lwowie: Jonasz, 


Losy budowy kościoła z powodu jubileuszu cesarskiego po JL z. 


30.000 


|Ostatni miesiąc 


złr. wartości. 


Schellenberg & Kreyser, Kitz & Stoff. 


Misiscs wydawania biletów 


po cenach 


Jazdy do Ameryki północnej 


zniżonych. 


Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tanio, dobra zaopatrzenie. 


Tarda ocenmnerza Di- ddm ie> ww za. 
Przy przybyciu pociagów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze becny i raea 


czapką zaopatrzoną 


czerwoną gwiazdą. Í 


Kongesyonowane biuro przewozu F. STAREK Gellertstrasse 7 w Lipsku (Leipzig) 


m Celem ochrony 
od maśladowań i zafałszowań uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyrażni 


K Jaketóż żeby 
korek 


| raj markę (KE 


Tą >2 


RE" 


[.) 
żądali, bacząc na 
etykietę z 

niebieskim 
Neptunem 
Earierał 


Praodsiębiorstwo zdroj owa 
Krondorf kolo Kazisbada. 


Główny skład na Galicyą posiada firmą 


$ Leopold Lityński v Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika; 


Generalne zastępstwo dla Galicyi: w handlu farb i materyałów Leopolda 


Lityńskiego, Le 
mm | m 


ów, Grand Hotel. 6893 


å Pompy i 


wszelki 


Józef 
Cenniki i borti ry- : 
sy gratis i franco. Wien, II 


C. k. dostawca dworów 


GB medali, Z dy 


Broszury ilustrowane w 
syłam franco. 
Agentów PoE ię. | 
Adres dla jism i telegramów : 


Exsiccateor, Wien. 


Wietrzne 
Powietrzne 
Naftowe 


Lekkie ręczne przyrządy do pompowania, 


RE patent i przywilej 


IE = S$ ICCA FOR 


Kąpielo I 


wodociągi klozety. 


ego rodzaju. 


MOTORY 


A 


Ki 


Friedlaender R 
inżynier 
/ Dresdnerstrasse 42—46. $F 


plomy 1 herb 6233 


Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzewny itp 


Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 
wążać na „Exsieeatora* herb państwa, 
bo w Galicyi sprzedają różne smarowi- 
dła bezwartościowe zamiast Exsiecatora. | 


Do najbliższych oiąg 


Ciągnienie l. lipca 1895. Gł 


Kupujemy i sprzedajemy listy 


. nień pol s. i 
tówkę albo tez na raty miesięczne wszystkie y pa ER Si 


mianowicie : 


Losy austr. Czerwonego krzyża 


ówna wygrana 20.000 złr. 


LOSY MIASTA WIEDNIA 


Ciągnienie 15. lipca 1895. Główna wygrana złr. 200.000. 
Promesy na ostatnie losy po złr. 4-75, 


zastawne , akcye, priorytety, w ogóle 


wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych cenach. — Zlecenia 
z prowincyi uskuteczniamy bez doliczenia jakiejkolwiek prowizyi. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg i Kreyser 


Lwów, plac 


Halicki 1. 1. 


r 


Wydawca i 


odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


BAZETAGNARODOWA z Czwartku dnia 20. Czerwca 1895. Nr. 169. 


Na premie! **'$hrazki, Medaliki no 


xkcd kkk kkk 


NA NALEWKI 
Spirytus najczyściejszy KEZWOMNY Ę 


poleca e. k. uprz. 


RAFINERJA SPIRYTUSU 


J. A. BACZEWSKIEGO 


6939 


Slatka dru- 
ciana koloro- 
wa do okien 
metr[] zł. 1, 
najlepsza zł. 
1:20. Klosze 
Z druciane do 

przykrywania 
potraw, średnicy 22, 24, 26, 28, 30, 33 em. 

po et. 45, 50, 55, 60, 65, 75 

Drut kolezasty do ogrodzeń podwójny, 
cynkowany, 100 mtr. złr. 450, z gęściej 
szymi kolcami złr. 5:50, z blaszkami przez 
całą długość złr. 850, bez koleów złr. 4, 


poleca 5570 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 9. 


Osobny magazyn mebli żelaznych 
na pierwszem piętrze. 


Rządca ekonomiczny 


z rolniczą szkołą, z długoletnią praktyką 
w kraju i za granicą, z bardzo dobremi 
poleceniami , z kaucyą, poszukuje po- 
sady lub dsłerżawy od św Jana. — 

Adres: 6923 


A. B. poste restante Dembica. 


i 


c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 


Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 ltr. 


KAII AAI AAAA AER 
Ostatni tydzień! 
Ciągnienie już 26. czerwca 1895 


Wer. państw. loteryi dobroczynne) 


Główna wygrana 60.000 złr. 
a Wszystkie wygrane 160 000 złr. "ŒE 


Losy po 2 złr. są do nabycia: w Dyrekcyi loteryjnej w Budapeszcie 
(Budapest, Hauptzollamt, Halbstock), we wszystkich urzędzach lote- 
ryjnych, salinarnych i podatkowych, we wszystkich prawie urzędach 
pocztowych, u „Merkura“ we Wiedniu i u osobistości ustanowionych 
we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowościach do zajmo- 
wania sią sprzedażą losów. 
Budapeszt, dnia 17. stycznia 1895. 
Król. węg. Dyrekcya loteryjna. 


Na rok bieżący wyszedł 
świeżo z druka 


Cennik farb, 


materyałów, 
artykułów  domowo-gospodarskich lp 


w kompletniejszym wydaniu, zna 

cznie powiększony przez wiele no- 

wych artykułów, a który otrzymać 
można bezpłatnie w handlu 


Alojzego Hitbnera 


Lwów, Rynek 1. 38. 


6850 


KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
G. CENTNERSZWERA 


Warszawa, ul. Marszałkowska 143 
donosi, iż drugie wydanie głośnej i poszukiwanej powieści 


WINCENTEGO hr. ŁOSIA 
z seryi „ŚWIAT I FINANSE“ pod tyt.: 


JĄ AU! DOMY BR cia 


wyszło z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 


lakad zegarmistrzowska - jubilerski 


(połączony z dwoma pracowniami) 


J. DĄBRO"FSKI 


wę Lwowie, nl. Halicka 1. 17 


poleca wyroby ze złota, z brylantów. ru- 
binów, szmaragdów i szafirów. Perły 
w Bznurkach. Wyroby ze srebra. Serwisy 
od najmniejszych do największych. Wypra- 
wne srebra stołowe na 6, 12 i 24 osób, 
w szkatułkach. Kościelne kielichy. Toalety 
ze wszystkiemi przynależytościami. Kara- 
bele, Pasy, Guzy, Agrafy, Spinki ete. ete 


Wszystkie rzeczy urzędownie 
cechowane sprzedaje i kupuje. Znam inma Mapiz zal umo 


WIELKI WYBOR Najtańszy skład towarów optycznych i mechanicznych 


zegarków genewskich BENEDYKTA  KOPERNICKIEGO 


złotych , srebrnych i stalowych, 1 
Zegary francuskie pendułowe. Wszyst- Ją. pod „Kopernikiem“ 
przeniesiony został do nowego lokalu przy placu Iialickim 1. 


kie istniejące budziki. 
Po cenach najtańszych w wielkim 
Dla starszych ! młodszych | © 


Zawsze są na składzie Sz 
antyki ze srebra i bronzu. wyborze okulary, cwikiery, lornety, ba- 
rometry, ciepłomierze. — Reparacye 
najryehlej i naj'aniej. Urządzenia 
dzwonków elektrycznych. 
i ( ; Zamówienia z prowincyi odwrotnie. Adres: Optyk 
MEZCZYZN Kopernieki, Lwów plae Halicki l. 1. 
{Oe O a U 
. . - f > O 
Preparaty odmładniające IR O00 000000900000 00000000 
nadlekarza sztabowego Dr. Millera, F BR ji Į H , | 
s) orządz odł rzepisu lekarskiego 
E kaka u ABRYKA TOTEK CYGARETOWYCH 
i polecone przeciw wszelkiego ro- a 
Jaja stanaii* osłabienia powstałych | ANT. GAW LOW SKIEGO 
znajduje się obecnie 
przy placa Maryackim I. 8, I. piętro. 
Tutki klejone i nieklejone z najlepszych bibułek francu- 
skich, we wszystkich wielkościach, sprzedaje po cenach 


skutkiem rozstrojenia nerwów, taj- | 

nych grzechów mlodości i wyuzdań 
przystępnych. Ekspedycya na prowincję rzetelna i natych- 
miastowa. Przy większych zamówieniach opakowanie grátis. 


f 


Y 


Cena za 2 tomy rs. 8 =-4 złr. 


zaczem idsie nerwowe osłabienie ko- 
ści pacierzowej, oraz uerwowe drże- 
nie rak i nóg. Poleca się szczególniej 
jako środek wzmacniający przeciw osła- 
bieniom nerwowym i wyczerpanin 
siły męskiej (impoteney i). Cena z do- | 
kładnym lekarskim przepisom użycia į 
8 złr. 10 ct., pocztą o %5 et. więcej. 
Skład tych wypróbowanych preparatów | 
St. Georgs-Apotheke, Wien, Y/2 Be- | 
zirk, Wimmergasse, 38, | | 
wszystkie pisemne zamówienia 
każ iresi należy. 6157 
Skład we Lwowle w apteco p. Mi- 
kolaseha. 


DQOCOOCOGOCOGO 


5 
5 
-Ceileryzwaiić 


Wydawnictwa Gazety Narodowej: 


L. Jaskółczym szlakiem powieść przez M Rodziewiczównę złr. 120 


dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —50 
2. Jełena powieść przez Juliusza Giżowskiego 7 . 1:20 
dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —'80 
3. Dwie nowele przez Juliusza Giżowskiego gaj * 1:20 


dla prenumeratorów Gazety Narodowej »„ 


Biblioteka powieściowa „Gazety Narodowej“; 


l. Nowelle Sewera: Na pobojowiska i Maciek w po- 


wstanin . . å : j złr. 1:20 
3, Pan Wyręba, powieść Graybnera . $ a -< » 180 
3. Bez metryki, powieść Abgar Sołtana » . „ 180 
t. Jedyny brat powieść Heimburgowej mP 5 „ 1'80 
5. Przeciw prądowi powieść Waleryi Marćnne, 2 tomy „ 4 


Wszystkie 5 powieści razem zdr. 8:50. 
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SĘ Tylko prawdziwe 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 


a Proszki Seidlickię wany jest orzeł i firma A. wa 
Molla proszki Seidlickie są niezrównanym Środkiem przeciw wszystkim cho 


robom Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 


BSG” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. “ŒE 
Oona zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty auatr. 


P TE E ~ p 
Wódka. francuska I sól Molla 
a flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Mella i zm krętą plombą ołowianą „A. Moli“. 


dka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek nśmierzający 
do Siter ini brain rwaniu w członkach i insta przypadkom powstałym sknikiem zaziębienia, działa wzmaeniająco 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plembowancj flaszki 90 eeutów. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 5612 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewicz ; Leopold Lityński; Karol Bałłaban. 
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Tylke prawdziwe, jeżeli każd 
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Wincenty Kuczabiński 


FOT LWÓW 
ulica Kopernika I. 2. 


stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 
Emil Weiner 
W 


TEN 
I.. Salzthorgasse 4. 


Nagrodzony medalem srebrnym 
na wystawie wa Lwowie. 


ASY meotan 
R „SALUS 


àm =, Nowonarodzone dziec 


> SSI U - których matki nie maja 7 b 
EE m A) wcale, lub dostatecznej nacieran1e 
/ Soad ilości Poka mdma D K t ki 
= odżywić przez H. Nestle 
go goke dia dziecl r. NOSZUTS tego, 


lekarza kobiet i dzieci 
znane od 1866 roku, obeenie 
stosownie do postępu nauk ule- 
pszone, tamuje objawy rheuma- 
tyczne i rheumatyczno-nerwo- 
we, boleści ze znużenia, po 

połogu itd. powstałe. 
Cena za butelkę za sposobem nży- 
wania 75 et. — Apteka Piotra Mikn- 
lasza. Lwów. 6730 


Do kapieli! 


Siarkę wątrobianą, 
"Kule żelazne, 


w sposób najracyonalniejszy. Puszki na pró- 
bę, opis użycia i przyrządzenia zawierający 
także liczne atesta pierwszych powag kon- 
tynentu, profesorów szpitala dzieci i demu 
podrzutków, rozsyła na żądanie gratis ze 
składu: F. Berlyak, I. Naglergasse 1. 


HENRI NESTLE mączka dla dzieci 90 ct, 


HENRI NESTLE mieko kokdenzow, 50 el. 


F. Berlyak, Wien, 1., Naglergasse 1. 


Skład we wszystkich aptekach i drogueryach. 
Przestroga przed zakupnem w jarmarczny 
sposób zachwalanych preparatów, które o- 
bliczone są tylko na zwodzenie publiczności. 


Licytacya koni 


W skutek zwinięcia stada, odhy- 


yy! skutek zwinię a o ‚Sól. kamienną, 
zie się dnia 9. lipca w Tyniowi- Q ź n 

cach spięcECI Jarosław, leja 0] morską, 

cya koni. Szesnaście klaczy zlat- (39 i 
nych na matki i do zaprzęgu, 0a su ydełka 
tych niektóre ze źrebiętami, do, 
nabycia. Młodzież trzyletnia i dwu- 
letnia, konie swego chowu, krwi 
wschodniej. 6932 | 


poleca 


W. GZOPP 


Lwów, ul. Żółkiewska 1. 3. 


Nowości! Te 
wełniane i baweiniane 


Hagan 
| zamknięty. 
poleca najtaniej 


M. BAŁŁABANA Następca 


M. LUDWIG 


Lwów plac Maryacki 1 8 6197 
Na Żądanie próbki franco, 


Ixrompletne wyprawy ślubne. 


(w Czechach) 


M RIEN BAD miejsce kąpielowe 


z najszlachetniejszemi ogólnie uznanemi wodami z soli glau- 

barskiej, z najsilniejszą czystą woda żelazna, naj! ardziej ob- 

fitej w 4elazo ze wszystkich mineralnych kapieli bagnistych, znakomite 
przez swe wysokie położenie w lesistych górach. 


Kąpiele pfltują w kas węglowy, błoto, żelazo, parę, gaz, w kąpiele z ogrzanego 

powietrza i zimnej wody. Skuteczne na choroby żołądka, wątroby, zatrzymanie 

iunkcyj systemu wrotnicy, cierpienia pęcherza, kobiece ohoroby, ogólny stan 
osłabienia, otyłość, brak krwi,*cukrzycę etc. 


Nowo zbniowane Coloznady. Warzelnia soli. Elektr, oświetlenie, Wodocjągi z górskich strumieni. 


Teatr. — Tombrln, — RBenmiony- — Polowsala, — Ryboło = 
Boiska dla młodzieży. — Lawn Tonnis, — Sezon od 1. Lg yatue; were Ur s AŚ g 
epa 17.000 gości (przejezdnych), — Prospekty 1 browsary gratis w urzędzie gminnym 


Wody leoznioze do piola w zakładzie: Krenzbru Ferdinandsh 
Źródlo leśne, źródło Rudolfa, źródło Ambrożego; árólžos Kazllnrad 


Flaszki zawierają 1f} litra, 
Naturalna sól źródeł Marienbadzkich sproszkowana i w kryształach (068? gr. 
sproszkowanej soli dorównuje 100 gr. wody mineralnej). W flakonach po 125 
gr. i 250 gr., albo dozy po 5 gr. w kartonach. 6638 


Pastylki źródeł Marienbadzkich " ssh pudełkach. niszczące kmsy 


i oddzielające kwasy. 

Dla kuracył kąpielowej: Marienbudzka ziemia błotna, mydło áró- 
diane, ług oczyszczony z soli i ług ze solą. — Do nahycia we wszystkich 
fkłatach wód mineralnych , drogueryach i większych aptekach. 


JAN IRNATOWICZ 


we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 19, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 3 
poleon 


niezawodne | niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


jako to: 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i plss 
mom naskórnym, Usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość á i i ; 

Mydlo boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płoć, do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
AA środkiem przeciw opaleniu, pryszczy= 

om i pęcherzykom na twarzy; przeciw pi i 
bieniu EAE . . aj F yv gii Pha 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa Z twąťzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . 

Mydło karbołowe — bardzo korzystnie jest myć rece 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem żąd 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek , a = 

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akuszerek — kawałek 0 a 0 - —:20 

Mydło kreoiinowe zawiera 6'/, czystej kreoliny, znakomi- 
cie Oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby 
trądziki, płeć odświeża i wydeljkatnią — kawałak . i 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem uáywa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się z 400/ 
smoły a 107, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb, 
Mydło to okazało się jako najlepszy Środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 

p a s kosztowne środki — kawałek . 
ydło smołowo-glicerynowe składa się z 350/, glicer 
i 10%, smoły (dziegcin), jest pod każdym względem jo. 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
tonletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako te: pia= 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka „e 

Mydło smołowe zawiera 40*/, smoły (dziegcin); WA 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nów 
łupież na głowie — kawałek  . : . LAA 

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
a „APW przy świerzbach — kawałek , 3 

Mydło tymolowe zawiera 3%/, tytoniu — znakomicie oczy- 
Szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek - 


W niedziele 
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Z drukarni i litografi Pillera i Spółki, 
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